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cześnie przedstawił własną kon
cepcję, opartą o  doświadczenie 
niektórych krajów zachodnich. 
Wątpliwości co' do podporząd
kowania! proponowanego w  pro
jekcie wyraził też człon dc frak- 
c ji DPPL Antanas Bask as. Poseł 
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Nastgpnie odbyło się zamk
nięte posiedzenie Sejmu, .na któ
rym wysłuchano informacji o  
przebiegu negocjacji z  Rosją.
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Na plenarnym posiedzeniu po
rannym 14 lipca poseł Vytautas 
Zimnickas zgłosił do trzeciego 
czytaniai.i głosowania* prajekt us
tawy „O  zmianie artykułu 20 us
tawy Republiki Litewskiej o 
wstępnej prywatyzacji majątku 
państwowego". Ustawa została 
przyjęta.

Poseł Audrius Rudys przedsta
wił do pierwszego i drugiego 
czytania projekt ustawy „O  tym
czasowym trybie bankructwa 
przedsiębiorstw, przetwarzających 
produkcję rolną". Po drugim czy
taniu projekt ustawy został za
aprobowany.

‘Przedstawiciel Ministerstwa O- 
pieki Społecznej Bronislovas Mer- 
ćaitis zgłosił do trzeciego czyta
nia i głosowania projekt ustawy 
i.O zmianie ustawy Republiki Li
tewskiej o  umowie o  pracę". Po 
dyskusji ustawa została przyję
ta. Przyjęto również uchwałę w 

. sprawie trybu uprawomocnienia 
punktu 1 tej ustawy.

Następnie poseł Gediminas Pa- 
virżis przedstawił do drugiego
czytania projekt ustawy „O
zmianie- i uzupełnieniu ustawy 
Republiki Litewskiej o  prywaty
zacji mieszkań". Projekt zaapro
bowano po drugim czytaniu.

Poseł Juozas Bernatonis zgło
sił do trzeciego czytania i gło
sowania projekt 5 części statutu 
Sejmu Republiki Litewskiej. Przy
jęto poszczególne jego artykuły. 
Ogłoszono przerwę w omawianiu 
i głosowaniu.

- Poseł Vytautas Petkevićius 
przedstawił do kontynuowania 
pierwszego i drugiego czytania 
projekt ustawy Republiki Litew
skiej o dowództwie wojskowym. 
Po drugim czytaniu projekt usta. 
wy został zaakceptowany.

(ELTA)

V. Bulovas o rozmowach z Rosją
Rozmowy litewsko . rosyjskie 

tymczasem będą się odbywały 
na szczeblu ekspertów. Data spo
tkania delegacji państwowych 
zostanie uzgodniona później ka
nałami dyplomatycznymi. Zako
munikował to  14 lipca na kon
ferencji prasowej przewodniczą
cy delegacji litewtskiej Virgili- 
jus Budovas.

Po  raz ostatni i  jedyny od 
wyborów do Sejmu delegacje 
spotkały., się w  końcu maja w 
Wilnie. Chociaż kierownicy obu 
delegacji twierdzili, że prakty
cznie przerwane jesienią roku 
ubiegłego negocjacje wresjzcie 
ruszyły z martwego punktuj ża
dna strona n ie była zadowolona 
z  wyników podjętego ponownie 
dialogu.

Następnie do przebiegu roko
wań włączył się Algirdas Bra* 
zauskas, który przesłał do Bo
rysa Jelcyna poprawiony pro
jekt porozumienia w  sprawie 
wycofania wojsk. Dokument ten 
miał być podpisany we wrześ
niu roku zaprzeszłego, ale z  nie

znanych przyczyn zostało to od
roczone.

Członkowie delegacji negocja
cyjnej mówili, że prezydent nie 
zapoznał ich z nowym tekstem.

. N a  konferencji prasowej w 
ubiegłym tygodniu Vytautas 
Landsfoergis oświadczył, że toczą 
się nieoficjalne rokowania liitew. 
sko - rosyjskie. Jego zdaniem, 
czynią to ludzie z  ekipy prezy
denta Ałgirdasa Brazauskasa.

W  ubiegły piątek przez tele
w izję Algirdas Brazauskas ■ zde
mentował kategorycznie to twie
rdzenie. „Jako prezydent oświad
czam, że n ie istnieje żadna pod
wójna gra. Wszystko jest czy
nione otwarcie i  uczciwie, tak 
te± będzie w  przyszłości", pod
kreślił on.

Przewodniczący delegacji nego
cjacyjnej twierdził na konferen
c ji prasowej, że  w  poprawkach 
prezydenta, które poczynił on  w 
projekcie porozumienia, wcale 
nie rezygnuje się z  żądania po
krycia szkód wyrządzonych Lit
w ie i jej ludziom. Udokładniono

w  nich zasady* w  których jest 
mowa o  kompensacji w  postaci 
uzbrojenia. Cała reszta musi być 
przedmiotem osobnych -rokowań 
międzypaństwowych.

Nowa redakcja projektu poro. 
zumienia, zdaniem V . Buk>vasa, 
ułatwiłaby dalsze negocjacje i 
szczególnie podpisanie \ porozu
mień gospodarczych.

14 lipca prezydent podpisał de. 
kret o  pełnomocnictwach delega
c ji państwowej na rozmowy. V. 
Bulovas mówił, że projekt jego 
członkowie delegacji omawiali 
wspólnie z  prezydentem. Przewi
dziano, że delegacja przygotuje 
postulaty Litwy na rozmowy i  po 
zaaprobowaniu przez prezydenta, 
będzie je  realizowała Będzie ona 
również koordynowała . pracę 
wszystkich ministerstw i  resortów 
w  przygotowywaniu porozumień 
lub umów handlowych, gospo
darczych, prawnych i  innych.

Między prezydentem a człon
kami delegacji na rozmowy nie 
ma istotnych nieporozumień, po
wiedział V . Buk>vas. (ELTA)

Cenna pomoc 
Szwajcarii

W ILNO  (ELTA). 14 lipca w 
siedzibie rządu została podpisa
na umowa między Republiką Li
tewską i Konfederacją Szwajcar
ską w  sprawie dalszej pomocy 
w  realizacji reformy banków Li
tw y i doskonalenia systemu kre
dytowania. W  imieniu rządów 
stron umowę podpisali premier 
Litwy Adolf as Sle£evićius i nad
zwyczajny i pełnomocny amba
sador Szwajcarii na Litwie Gau- 
denz Ruf.

W  czasie przeprowadzonej 
przedtem rozmowy premiera i 
ambasadora, w  której uczestni
czyli szef misji Międzynarodo
wego Funduszu Walutowego na 
Litwie P. Bedfors i< dyrektor Ba
nku Litewskiego Romualdas VI- 
sokavićius, w  istocie pozytyw
nie oceniono realizowaną w  na
szym kraju reformę gospodarczą 
i  wprowadzenie waluty narodo
wej. Szwajcaria, mówił ambasa
dor, TÓwnież nadal będzie udzie
lała bankom Litwy pomocy pra
ktycznej. Pomoc ta, zdaniem R. 
Visókavićiusał jest nam potrze
bna szczególnie w dążeniu do 
szybszego sprywatyzowania ban
ków komercyjnych, utworzenia 
skutecznego mechanizmu wyko
rzystywania kredytów zagrani
cznych.

Ambasador Hiszpanii wręczył 
listy uwierzytelniające

W ILNO  (BLTA). 14 lipca A l
girdas Brazauskas przyjął listy 
uwierzytelniające od- nadzwy
czajnego i pełnomocnego amba
sadora Królestwa Hiszpanii na 
Litwę Jesusa Eząuerra Calvo.

57-4etni J. E. Calyo pracował 
w  misjach dyplomatycznych Hi
szpanii w  USA, na Kubie, w 
niektórych krajach Afryki. W  
ciągu ostatnich 5 lat był amba

sadorem Hiszpanii przy Stolicy 
Apostolskiej.

Rezydencja J. E. .Całvo znaj
duje się w  Kopenhadze.

Algirdas Brazauskas i Jesus 
Eząuerra Calvo wyrazili prześ
wiadczenie, że stosunki Repub
liki Litewskiej i  Królestwa Hisz- 
panii będą rozwijane dla dobra 
obu krajów.

Dni pamięci zagłady Żydów
N a  Litwie odbywają się im

prezy poświęcone pamięci ofiar 
zagłady Żydów. W e  wtorek w 
Państwowym Żydowskim Muze
um Litwy otwarto dwie wysta
wy: jedna z nich —  o  zburzo
nej w  czasie wojny w  latach 
powojennych światowej sławy 
świątyni żydowskiej „W ielka 
Synagoga1*, druga stanowi eks
pozycję drewnianych rzeźb o te
matyce judaistycznej plungeskie- 
go twórcy ludowego Jakova Bu- 
nki.

Otwarcia. wystaw dokonał dy
rektor muzfeum, poseł na Sejm 
Emanuełis Zingeris. Uczestniczą
cy w ceremonii otwarcia pre
mier Adolfas Sleżev£ćius stwier
dził, że w  tych dniach, gdy ob

chodzone są tragiczne, bolesne 
wydarzenia, spojrzenia kierują 
się ku teraźniejszości w celu 
stworzenia jak najlepszych wa
runków do zachowania niszczo
nego przez pięćdziesiąt lat dzie
dzictwa historii 1 kultury Żydów 
litewskich.

O  tragedii Żydów litewskich, 
ich bogatych tradycjach, kultu
rze mówili minister kultury i 
oświaty Dainius Trinkunas, am
basador Niemiec na Litwie Rein- 
hard Kraus, dyrektor generalny 
Departamentu Narodowości Ha
lina Kobeckaite, rabin wileński 
Dawid Smith, twórca ludowy 
Jakovas Bunka.

Sallamonas VAINTRAUBAS, 
kor. ELTA

Przeciwko zorganizowanej przestępczości
W  kraju powstały mocne ug

rupowania finansowo . ekonomi
czne, które się wzbogaciły w 
•Wyniku przestępczej oraz zwią
zanej z nią działalności gospo
darczej. Kapitał gromadzi się 
korzystając z niedociągnięć us
taw reglamentujących działal
ność ekonomiczną i finansową 
oraz prywatyzację, jak też nie
rzadko z całkowitego jej braku. 
Środki kontroli wykroczeń eko

nomicznych, podjęte przez in
stytucje praworządności, są nie
skuteczne i bezowocne. Do ta
kiego wniosku doszli uczestnicy 
posiedzenia grupy koordynacyj
nej do walki z zorganizowaną 
przestępczością i korupcją, któ
re się odbyło 13 lipca w Sej
mie. Grupa ta, jak wiadomo, 
niedawno utworzona została na 
ipocy dekretu prezydenta Repu
bliki Litewskiej.

Uczestniczący w  posiedzeniu 
grupy koordynacyjnej prezy
dent 1 Algirdas Brazauskas zazna
czył, że z punktu widzenia pań
stwa oceniono na nim środki 
prawne i organizacyjne mające 
na celu- wzmożenie kontroli wy
kroczeń ekonomicznych. W  wal
ce z zorganizowaną przestęp
czością na szeroką skalę będzie 
się stosować sankcje ekóńómicz- 
ne i finansowe. (ELTA)
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Okno na świat
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ODWOŁANIE IWIZYTY DALAJLAMY

Pod presją Pekinu w ostat
niej chwili odwołano zapowia
daną na ten tydzień wizytę w 
Japonii duchowego przywódcy 
Tybetańczyków Dalajlamy.

Naciski strony chińskiej pro
wadziły, jaki pisze tokijski ko

respondent A3RP, do anulowania 
sześciodniowej podróży Dalajla
my po Japonii, gdzie miał się 
spotkać z ponad 150 politykami 
i działaczami buddyjskimi. Nie 
ustalono nowego terminu wizy
ty.

KONTROLA POLICYJNA ,NA GRANICY 
ZE SŁOWACJĄ

Czeska policja rozpoczęła we 
wtorek kontrolowanie obywateli1 
państw trzecich na granicy , ze 
Słowacją. Kontrole przeprowa
dzane są na 20 przejściach dro
gowych i kolejowych, gdzie, już 
wcześniej zainstalowano placów, 
ki celne. W  przypadku niespeł
nienia przez cudfeaziemcai kryte
riów wstępu na terytorium Re
publiki Czeskiej policjanci ma
ją  prawo odesłać go do Słowa
cji. Natomiast granica czesko - 
słowacka w  terenie nie jest na

razie patrolowana.
Czeski minister spraw zagra

nicznych Josef Zieleniec zapo
wiedział we wtorek, iż pełna 
kontrola przemieszczania się ob
cokrajowców przez granicę ze 
Słowacją musi zostać wprowa
dzona- do końca lipca. Jak wia
domo, rząd słowacki unika dek
larowania współpracy w  tej 
dziedzinie. Dlatego nie można 
wykluczyć, że Praga podejmie 
jednostronne działania na rzecz 
zabezpieczenia granicy.

NOWY AM BASADOR USA PRZY EWG

Prezydent Bill Clinton miano
wał we wtorek, prawnika z  W a
szyngtonu Stuarta Eizenstata 
ambasadorem Stanów Zjedno
czonych przy Wspólnocie Euro
pejskiej lip poinformował Biały 
Dom w  komunikacie ogłoszonym 
w Honolulu, gdzie przebywa

Clinton.
50-letni Eizenstat, szef wa

szyngtońskiego biura firmy pra
wniczej z  Atlanty, pracował w 
kilku administracjach amery
kańskich. Był m.in. doradcą do 
spraw polityki wewnętrznej za 
prezydentury Jimmy Cartera.

WYCIEK KWASU SIARKOW EGO Z TANKOW CA

Cztery tysiące ton kwasu 
siarkowego wyciekło podczas 
huraganu „Calvin" w  zeszłym 
tygodniu z  norweskiego tanko
wca „Betula", który osiadł na 
mieliźnie u wybrzeży meksykań
skich —  podało przedsiębiorstwo 
ratownicze Tytan. Rząd Meksy
ku zaprzecza tym informacjom.

Według, źródeł nierządawych, 
zagrożenie dla środowiska1 jed
nak minęło. —  „Betula" przestał 
być „bombą ekologiczną". Natu
ra sama się obroniła.

„Cały ładunek kwasu siarko
wego znalazł się poza statkiem" 

oświadczył w  Miami Beth 
Christ z Titan Maritime Indu
stries, na którego słowa powo
łał się we .wtorek Reuter.

„Statek jest niemal całkowicie 
pusty" — potwierdził to agencji 
prasowej pragnący ziachować 
anonimowość pracownik towa
rzystwa ubezpieczeniowego zaj
mującego się sprawą norwe
skiego dziesięciotysięcznika. Be
tula" znalazł się na mieliźnie u 
wybrzeży meksykańskiego sta
nu Michoacan, po odhołowaniu 
24 czerwca na morze z portu 
Lazaro Cardenas. Wyładowanie

tam jednostki okazało się nie
możliwe z powodu awarii
pomp. Na morzu zamierzano 
przetankować ładunek na inny 
statek.

Gwałtowny huragan okazał
się o tyle dobroczynny w  sku
tkach, że spowodował przesunię
cie się z  wód przybrzeżnych na 
pełne morze roztworu kwasu
siarkowego i jego rozproszenie 
się —  podał amerykański eks
pert David Perrot. Stwierdził, że 
nie są mu znane motywy miej
scowych władz, zaprzeczających, 
iż kwas siairkowy wyciekł z 
tankowca!

O  ile rzeczywiście doszło do 
neutralizacji przez naturę ła
dunku kwasu siarkawego — jak 
podał Perrot —  to meksykań
skie wody przybrzeżne Pacyfiku 
uniknęły poważnej katastrofy 
ekologicznej. Przestrzegała przed 
nią m.in. międzynarodowa or
ganizacja Greenpeace i protes
towali miejscowi rybacy. Około 
pół tysiąca rybaków demonstro
wało w  Lazaro Cardenas, bloku
jąc port Domagali się rekom
pensat za straty materialne. ^19 
rybaków zostało aresztowanych.

SPRAW A ZABLO KO W ANIA  DOSTAW  
HUM ANITARNYCH DO JU GOSŁAW II

Kraje Trzeciego Świata repre
zentowane w  Radzie Bezpieczeń
stwa rozważają sprawę zabloko
wania dostaw humanitamyćh do 
nowej Jugosławii, jeśli Serbo
wie będą przeszkadzać w  poru
szaniu się konwojów z żywnoś
cią i  lekarstwami w Bośni i Her
cegowinie — powiedział we 
wtorek przedstawiciel Wenezue

li przy ONZ, ambasador Diego 
Arria.

Źródła amerykańskie poinfor
mowały, że rozważana jest akcja, 
mająca na celu całkowite zam
knięcie granic nowej Jugosławii, 
ale nie były one pewne, czy 
posunięcie to będzie całkowicie 
zbieżne z proponowanym przez 
kraje niezaangażowane.

OFERTA DLA 
ZAGRANICZNYCH 

KONCERNÓW 
NAFTOWYCH

Rosyjskie władze poinformo
wały o  ogłoszeniu przetargu na 
poszukiwania i eksploatację złóż 
ropy naftowej i gazu ziemnego 
w  rejonie Sachałkm.

Jak podała agencja Interfax, 
oferty rodzimych i zagranicz
nych inwestorów mają być skła
dane do 10 grudnia; w  dwa ty
godnie później ogłosi się wy
niki przetargu.

Zasoby ropy naftowej w  re
jonie Sachalinu szacuje się na 
ok. 100 miliardów metrów sze
ściennych. Miejscowe władze 
dotychczas dwukrotnie organizo
wały podobne przetargi dla za
granicznych koncernów; w  rejo
nie opemje już japońską1 firma 
Sodeco oraz amerykańska - ja
poński koncern MMMSM.

POŻAR LASU 
NIEDALEKO ATEN

Pożar, spowodowany katastro
fą helikoptera; który spadł na 
ziemię, wybuchł we wtorek w  
lesie sosnowym 25 km na pół
noc od stolicy Grecji Aten, w  
pobliżu jeziora Maraton. W  ak
c ji ratunkowej użyto 9 samo
lotów, 45 samochodów strażac
kich i  320 żołnierzy, którzy pró
bowali opanować płomienie.

Ministerstwo obrony Grecji 
.podało, że dwu pilotom śmigło
wca udało się oddalić od rozbi
tej maszyny przed jej wybu
chem.

M A R YN A R K A  ZAB IEG A 
O KU PNO  SYSTEMU 

AEG IS
Japońska marynarka wojenna 

zabiega obecnie o  pozyskanie 
czwartego z kolei amerykańskie
go  systemu obrony morskiej Ae- 
gis. Rząd USA zwrócił się już 
do Kongresu o  zgodę na reali
zację kontraktu, szacowanego 
na 561 min dolarów.

System Aegis obejmuje nowo
czesne okręty wojenne wyposa
żone w  niezwykle czuły rada
rowy system ostrzegania (przed 
zagrożeniami z  lądu, powietrza 
i wody), rakiety do zwalczania 
celów nawodnych i powietrz
nych oraz system tzw. szybkiej 
obrony) artyleryjskiej. Zgodnie z 
ustawą o  transferze nowoczes
nych technologii amerykańskich 
z 1988 r., wszelkie kontrakty na 
dostawy systemu Aegis muszą 
zyskać odrębną akceptację Kon
gresu LJSA.

PRZED STARTEM  
„D ISC O VER Y,ł

W  najbliższą sobotę, o  godz. 
15.22 czasu warszawskiego ma 
wystartować do dziewięciodnio
wego lotu orbitalnego wahadło
wiec „DisCovery" z  pięcioosobo
wą załogą. Program lotu prze
widuje m.in. sześciogodzinne 
wyjście w  przestrzeń kosmiczną 
dwóch astronautów, którzy kon
tynuować będą wypróbowywanie 
procedur i sprzętu niezbęd
nych do podjęcia w  grudniu br. 
próby naprawienia na orbicie 
kosmicznego teleskopu im. Hu- 
bble'a.

Ponadto załoga umieści na or
bicie dwa satelity —  ekspery? 
mentalnego satelitę telekomuni- 
kacyjnego należącego do N ASA  
oraz niemiecki teleskop rejestru, 
jący promieniowanie nadfiole
towe.

ONZ PRÓBUJE DYPLOMACJI Z IRAKIEM I

Rada Bezpieczeństwa postano- 
wiła we wtorek, wieczorem wy
słać do Iraku przewodniczącego 
specjalnej komisji ONZ, aby 
przekonał rząd w  Bagdadzie do 
zgody na stale obserwacje przez 
ekspertów międzynarodowych 
irackich urządzeń rakietowych.

Misja przewodniczącego ko
misji Rolfa Ekeusa jest próbą 
dyplomatycznego zażegnania ko
lejnej zbrojnej konfrontacji z 
Irakiem, grożącej z  powodu nie- 
wywiązywania się przez ten kraj 
z  zobowiązań wynikających z 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
uchwalonych po wojnie nad Za
toką Perską. Kilka tygodni temu 
Irakijczycy nie zgodzili się na 
ustawienie kamer wideo w  miej
scu prób z rakietami balistycz
nymi niedaleko Bagdadu, a w 
czasie ostatniego weekendu nie 
pozwolili również inspektorom 
ONZ zapieczętować urządzeń do 
prób z  rakietami, co miało unie
możliwić testy poza stałą kon
trolą międzynarodową. ONZ 
podejrzewa Irak o  plany prze
prowadzenia prób z  rakietami 
o  zasięgu większym niż 150 
km, czego zabraniają mu rezo
lucje Rady Bezpieczeństwa.

Po wtorkowych konsulta
cjach w  Radzie Bezpieczeństwa, 
je j przewodniczący sir David 
Hannay z W ielkiej Brytanii po
wiedział, że  jeśli Irak nadal bę
dzie uniemożliwiał komisji ONZ 
obserwowanie prób rakietowych, 
społeczność międzynarodowa 
„będzie musiała rozważyć ewen
tualność zniszczenia poligonu, 
gdzie przeprowadzane są te pró
by**.

Dyplomaci w  ONZ twierdzą.

że Rada Bezpieczeństwa’! ^  
jąc amb. Ekeusa do 
uniknąć stwarzania w ra^f 
mocarstwa zachodnie 
zbrojnej konfrontacji, 
cześnie jednak podkr^J 
Ekeus nie ma uprawnień h/1 
wodzenia negocjacji z  IW?! 
lecz tylko do przeko^^P 
by zastosował się do 131 
rezolucji ONZ. Przedsta^S 
USA w  ONZ amb. 9  
Albright oświadczyła, 
wa ciągłej obserwacji 
poligonu testów rakfcfal 
jest „kwestią nie podi$p 
żadnym rokowaniom",

Irak, nie zgadzając się i ]  
łą obserwację.miejsc tesió* 
użyciu kamer, oferuje ataJ 
stęp do tych miejsc 
ONZ. Twierdzi, że gg 
obserwację zgodzi się 
wtedy, gdy ONZ 
oceni to co zrobił już j l  
dla wykonania postanów^] 
dy Bezpieczeństwa. Qe« 
miała być przedmiotem? 
między specjalistami kadtfe 
ekspertami ONZ, które 
się rozpocząć 12 lipca 
ONZ je  odwołał.
Iraku przy ONZ Mohamedi 
al-Sahaf oskarżył Radę 
czeństwa o  chęć osłabieni] 
ku pod pretekstem 
prób z  bronią. Bagdad staiH 

. również uzyskać —  w 
za swe ustępstwa w np 
zbrojeń —  zgodę na znieS 
części restrykcji "wyn&afącw 
embarga handlowego, “;|{f 
na sprzedaż ropy naftowej] 
carstwa zachodnie 
wykluczają tego rodza j 
sakcje".

W ZROST ŚM IERTELNYCH OFIAR 
TRZĘSIE NIA  Z IEM I

•Liczba śmiertelnych ofiar naj
silniejszego w  ciągu ostatnich 
25 lat trzęsienia ziemi w  Japo
nii wzrosła w  środę do 79 i 
prawdopodobnie będzie się jesz
cze zwiększać — podała sieć te
lewizyjna NHK. Ponad 160 osób 
uznano za zaginionych.

Trzęsienie ziemi o  natężeniu 
7,8 stopnia w  skali Richtera na

wiedziło w  poniedziałek  
rem północną część Japonii! 
dług ostatnich informacji 
osób zostało rannych.^* 

Najbardziej ucierpiała 
Okushiri. Zginęło tam ponad 
osób. Okushiri leży koło j 
niowozachodnich wybrzeży i 
spy Hokkaido.

KONDOLENCJE BUTROSA GHALEGO 
D LA RODZIN D ZIENNIKARZY '

Sekretarz generalny O NZ wy
raził we wtorek kondolencje ro
dzinom czterech dziennikarzy za
mordowanych w  Somalii-.

Jak oświadczył rzecznik sek
retarza generalnego ONZ, Butros 
Ghali polecił mu „przekazać 
kondolencje rodzinom dzienni

karzy brutalnie zam d^H  
w  poniedziałek w  M a m  

Czterej dziennikarze J  
zlinczowani przez rozfflH 
tłum po nalocie sił ONZ w 
rodek dowodzenia gen. Mol 
meda Aidida w stolicy

AM ER YKANIE  SZKO LILI S IŁY  
BEZPIECZEŃSTW A GRUZJI

Agend amerykańskich sił 
specjalnych udali się na począ
tku tego roku do Gruzji, by 
szkolić członków tamtejszych 
sił bezpieczeństwa, którym po
wierzono ochronę przywódcy re
publiki Eduarda Szewardnadze 
—  oświadczył we wtorek 
funkcjonariusz władz USA. Od
mówił jednak podania liczby 
żołnierzy amerykańskich wysła
nych do Gruzji i szczegółów ich 

, misji.
Tym samym władze USA po

twierdziły opublikowaną we 
wtorek w dzienniku „Washing

ton Times" informację^ o sri 
niu przez Amerykanówjfc* 
Szewardnadze.

W  artykule na ten temat 
wołując się na źródła,w ^ 
gonie, gazeta pisała równi* 
w  ramach tajnej operacji 
prowadzonej na podstawie 
rektywy prezydenta Billi Qr 
na, dwie grupy żołniett? 
zińskich poznawały w ty®* 
metody walki z terrorysta* 
amerykańskiej bazie woj# 
w  Fort Bragg (stan * Kâ  
Północna).

Nowa polityka celna Republiki Litewskiej
Od 15 lipca na terytorium 

całe] Republiki Litewskiej 
wchodzi w życie nowy reżim 
celny. Licencje, aikcyiy i in
ne związane z eksportem i 
importem podatki i zezwole
nia od tej chwili zostaną 
zniesione.

Taryfy celne zróżnicowa
ne będą w zależności od ga
tunku towaru i jego ilości. 
Przewidziane cło waha się w 
granicach 10—25 proc. 'war
tości wwożonego towaru.

Osobom fizycznym bez 
opłaty celnej przez granicę 
Litwy zezwoli się wwieźć; i

wywieźć prezenty w postaci 
przedmiotów na sumę nie 
większą niż 50 USD. War
tość przedmiotów osobistych 
do tej sumy nie zostanie wli. 
czona.

Sporządzono wykazy to
warów, których wwóz i wy
wóz będzie ograniczony lub 
zakazany dla wszystkich 
bądź poszczególnych podmio
tów gospodarczych. Wyka
zy te rząd Litwy ostatecz
nie ma zatwierdzić 14 lijpca.

Na listę towarów, których 
wywóz jest zakazany włą
czono: broń palną i materia

ły  wybuchowe, narkotyki, 
dzieła kultury i sztuki, me
tale kolorowe, sprzęt do ko
piowania, papiery wartoś
ciowe oraz dzikie zwierzęta. 
Osoby fizyczne i podmioty 
gospodarcze, które zeohcą 
je wywieźć będą musiały 
otrzymać specjalne zezwole
nie.

Przewidziane są surowe og- 
graniczenia na wwóz i wy
wóz alkoholu i wyrobów ty
toniowych. Tranzyt alkoho
lu, aluminium i miedzi przez 
terytorium Litwy będzie się 
odbywał tylko pod specjal

ną ochroną po lic ji.
Za część przedm iotów , w y 

kracza jących  ponad ustaloną 
normę, k tórych  w w ó z  jest 
ogran iczony, przew idziane 
jes t p od w ó jn e  cło.

C ło  będ zie  uiszczane w  
p ien iądzach  Republik i L i
tew sk ie j bądź innej walucie, 
w skazanej p rzez Bank L itew 
ski według ustalonej przez 
n iego  re la c ji p ien ięd zy  l i 
tewskich  w obec  innej walu
ty.

O soby praw ne c ło  będą 
m og ły  płacić go tów ką  pod
czas kon tro li ce ln e j bądź 
przekazem  płatn iczym  na 
kon to  urzędu ce ln ego  w  
c iągu  10 dn i roboczych  od

początku k on tro li! 
a o soby  fizyczne —4 . . 
gotów ką podczas kontroli 1

Sporządzono też osoM j 
stę n ie podtegaijącyd^ 
datkowaniu tow aróijjj 
towanych. Są to  
niezbędne dla przemjF11! 
tew sk iego  surowce.

Z  dniem  15 lipca a **1 J 
ograniczenie, zakazuj#* T 
specja lnego zezwolenjŁ J 
w ieźć  z  terytorium  ] 
lutę wym ienialną w  * 
p ow yże j 1000 USD. Od I, 
szłego  roku na e i ^ ^ ^  
ne tow ary  z a m ię s ł ,' 
wprow adzić  jeszcze 
datek —  dodatkowej
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Kalejdoskop aktualności
TYDZIEŃ LITEWSKI W  POLSCE

-.rffoętenie przewodniczącego Trybunału Konstytucyjnego 
N* w  Warszawie bawi delegacja Sądu Konsty-

prfffjSŁj Litwy s jej przewodniczącym Juozasem Żilysem. W  
tBCj2 3 tt  dniu pobytu gońcie obserwowali, jak Trybunał Kon- 
pieP,lz L f  rozpatruje sprawę; jutro spotkają się z  prezesem Sądu 

Polski Adamem Strzemboszem oraz rzecznikiem 
N®j'^J^atelskidi Tadeuszem Zielińskim.
P*** p0|sfci przybył minister ochrony kraju Audrius Butkevi- 

■ &z& weźmie udział w  uroczystościach na Pb^^łru jw M dz- 
ćjus; rocznicy zwycięstwa nad K rzyżakam i^ !
jpjH ^ ________- r/-riiłrnlrt>v m im ifłnr rt n  I rtlr •
[Do

Warszawy przybył róiwnież minister opieki, społecznej Lit-1 
Teodoras Medaiskis. Przewidziane jest podpisanie umowy o 

^Ltfpracy z Ministerstwem Pracy i  Polityki Socjalnej Polaki.

WIZYTA DYPLOMATY MEKSYKAŃSKIEGO

prezydent Republiki Litewskiej Algirdas Braaauskaą przyjął 
basadora 'Meksyku w  Litwie Jorge Pinto, rezydującego w

Podczas spotkania omówione zostały stosunki obu państw oraz 
-oSwości ich rozwoju. Ambasador zaznaczył, że Litwa, w  jego 
ILekaoanto mogłaby zainteresować Meksyk w  sferach turysty- 
benergetyki. eksportu drewna. Litwa i Meksyk, aczkolwiek 
znajdują się daleko od siebie, mają potężnych sąsiadów i oba 
kraje muszą ąię uczyć przykładnego współżycia z  nimi —  po
wiedział jorge Pinto. Zaprosił on prezydenta Algirdasa Brazau- 
jkasa do odwiedzenia Meksyku w  odpowiadającym mu czasie.

PREZYDfeNT W YGRAŁ KONKURS....

frezydent litewskiej Akademii Nauk, biochemik Benediktas 
juodka na pół roku zaproszony został do pracy w  Niemieckim 
Centrom Badań Rakai w  Heidelbergu. W ygrał on konkurs, w 
którym uczestniczyli specjaliści z różnych krajów i wykonał 
program badań w dziale biochemii molekularnej. Benediktas 
Juodka podczas pracy w  Niemczech jeszcze dwa razy będzie 
musiaf .udać się za granicę. W  październiku weźmie udział w 
zgromadzeniu generalnym Międzynarodowej Rady Zrzeszeń Nau
kowych w Santiago (Chile), którego członkiem Litewska Aka
demia Nauk została rok temu, a w  listopadzie uda się na kon
ferencję wybitnych naukowców na Węgrzech.

Obowiązki prezydenta Litewskiej Akademii Nauk pełni obe
cnie akademik Eduardas Vilkas.

POSIEDZENIE KOMISJI DS. UŁASKAW IENIA

Ma mocy dekretu prezydenta trzech skazanych zwolniono z 
pozostałej kary i 7 zmniejszono okres jej odbywania. Taką de
cyzję powzięto 13 lipca na posiedzeniu komisji ds. ułaskawia
nia. Przewodniczył je j Algirdas Brazauskas.
Komisja ds. ułaskawienia rozpatrzyła 50 próśb. Cztery piąte 

odrzucono z powodu wagi przestępstwa lub stosunkowo nieduże
go tejrmimi’ odbywania kary.

fro&y o ułaskawienie rozpatrywane są raz na 3 miesiące. 
Wcześniejszymi dekretami prezydent zadośćuczynił 24 takim 
prośbom, zwalniając skazanych od.pozostałej kary bądź częścio
wo ją zmniejszając.

WYBUCH W  POŁĄDZE

P ^ j bracia Jankauskasowie jako jedni z pierwszych w  Po- 
"jdze w ̂  1989 roku założyli przy ni. Daukanto kawiarnię „Du 
tolialiai", która bardzo dobrze prosperowała. Po pewnym cza- 

ae naprzeciwko w domu wczasowym „Horyzont" otworzyli oni 
wytworną restaurację, w  której są najbardziej wyszukane 

. ia 1 trunki, ceny również nie na każdą kieszeń. Ktoś niechę- 
okiem patrzył na sukcesy dwóch przedsiębiorców, ą ktoś 

chciał, aby swoimi dochodami podzielili się z  nim. 
tzy owak wczorajszej nocy restauracja .-jDu broliaUad" omal 
lie "wyleciała w powietrze. Ładunek wybuchowy widocznie 
P°«tożony wieczorem pod parapetem okna, wybuch na- 

J L , zaraz po północy, dochodziła pierwsza godzina. Częśp 
Wyill ^_na parterze, bar, szyby w  restauracji i  domu wczaso- 
f a .  wszystko to legło w  gruzach. Na szczęście ofiar w  lu- 
tobki î p6 ^ ° *  Niemało emocji zaznali wczasowicze Niemiec, 

Rosji, odpoczywający w „Horyzoncie- .

Na podstawie doniesie A agencji prasowych, 
radia 1 TV  przygotowała Jadwiga PODMOSTKO

B ziś w bankach litewskich
Piiutwowy Bank Ko-

I <J0'liBS2yk*ń*ki 3-50 (skup),
I mart»  niemiecka
I « tom # , («praedaft), ru- 

100> 0.30 («kup).
Bailc o '■ 

doi* "^amteatto"

i '* p S s Ask i, 3'55
k (kuni tl' marka niemiecka 

i (spraedaż), ru-
■ 0,30 •,kupl-

Yen iu-i * r ¥ł=raias

1 f,» «e S n l4ski. 3,60 (,kuP)-
o marka niemiecka 

— * 2̂  (sprzedaż), ru

bel rosyjski (za 100) 0,30 (skup), 
0,45 (sprzedaż).

„Lttiiiipex“  
dolar amerykański 3,50 (skup), 
4,25 (sprzedaż), marka niemiecka 
1,95 (skup), 2,35 (sprzedaż), ru
bel rosyjski (za 100) 0,30 (skup), 
0,40 (sprzedaż).
„Wileński komercyjny4* 
dolar amerykański 3,55 (skup), 
4.10 (sprzedaż), marka niemiecka
2.04 (skup), 2,35 (sprzedaż), ru
bel rosyjski (za 100) 0,28 (skup), 
0,38 (sprzedaż).

„Inntowac)i" 
dolar amerykański 3,50 (skup), 
4,35 (sprzedaż), marka niemiecka
2.05 (skupy, 2,40 (sprzedaż).

^ N a^ NIA- KURSÓW PODSTAWOWYCH WALUT 
J O D O W Y M  BANKU POLSKIM N A  14.07.93

Skup Sprzedaż Średni

3000 3122 3061
10230 10648 10439
17738 18462 18100
26220 27290 26755
11530 12000 11765

W R ACAJĄC  DO TEMATU

CO SŁYCHAĆ W GU DELACH?
Rząd republiki podjął po

wyższą uchwałę na wniosek 
drugiej specjalnej komisji, 
która, ostatnio badała spra
wę konfliktu o ziemię w Gu- 
delach. Na zebraniu miesz
kańców tej wsi uchwałę 
omówiono w  obecności 
przedstawicieli komisji rzą
dowej oraz władz rejonu. 
Wicemięister budownictwa i 
urbanistyki Aleksandras Sta- 
sys LukŚas próbował prze
konać zebranych, że komisja 
rządowa po zbadaniu spra
wy przedłożyła kompromi
sowe wyjście z sytuacji dla 
obu konSiktujących stron. 
Wyjaśniał, że budowa dziel
nicy miasta w  Gudelach — 
to proces maturalny w  pla
nie wielkiego Wilna, i  nic 
na to nie można poradzić... 
Dzielnica gudelską jest nie 
tylko na papierze zaprojek
towana, a faktycznie już 
rozpoczęta (przeprowadzono 
wstępne prace na jej bu
dowie). Niektóre parcele, a 
ich większość spośród 200 
zaplanowanych, są już wy
kupione przez właścicieli z 
miasta. Kto więc ma pokryć 
kosata budującym się, jeżeji 
całkowicie zakazać tej budo
wy?

Rozgorzała się gorąca dy
skusja. Mieszkańcy Gudel 
zarzucali komisji rządowej, 
że zanim przedłożyła takie 
oto teoretyczne wnioski nie 
spotkała się z ludźmi, nie 
zbadała sprawy na miejscu! 
Wszyscy wiedzą, że 60-hek- 
tarowa parcela została bez
prawnie przydzielona przez 
byłego pełnomocnika rządu 
A. Merkysa (bez zgody se
sji rady gminnej). W ięc dla. 
czego rząd nie odwołał je
go rozporządzenia (nr 29Qp 
z 9 marca 1992 roku) i nie 
ukarał winnego? Prośba w 
tej sprawie mieszkańców 
wsi była wystosowana do 
Sejmu RL 30 maja ubiegłego 
roku. Rząd podjął uchwałę, 
chociaż jeszcze nie wiadomo, 
ilu konkretnie pretendentów 
zawarło umowę o kupnie 
parceli pod budowę domów, 
a ilu faktycznie wpłaciło 
pieniądze za ziemię do 12 
maja br.

Obecni na zebraniu mie
szkańcy gminy rzeszańskiej 
stwierdzili, że na terenie 
gminy brakuje ziemi, by 
zwrócić ją wszystkim preten
dentom. Ponadto 30 hekta
rów, o  których mówi się w 
punkcie trzecim tej uchwa
ły, nie można przekazać 
gminie mejszagolskiej dla 
potrzeb gospodarczych mie
szkańców Gudel, bo dawno 
zostały przydzielone jako

U CHW AŁA RZĄDU REPU BLIK I LITEWSKIEJ 
Nr 431 Z 15 CZERWCA 1993 R.

O BUDOWIE DZIELN ICY INDYW IDUALNYCH 
DOMÓW M IESZKALNYCH GUDELE 

W  REJONIE W ILEŃSKIM

Rząd Republiki Litewskiej po
stanawia:

1. Zlecić Zarządowi rejonu wi
leńskiego częściowa zmienić roz
porządzenie nr 290p pełnomoc
nika rządu Republiki Litewskiej 
na rejon wileński z 9 marca 
1992 r„ odwołując przydział 
działek osobom, ż  którymi Za
rząd rejonu wileńskiego do 12 
maja 1993 r. nie zawarł umów o  
kupnie - sprzedaży działek lub 
które nie zapłaciły za przydzie
loną parcelę.

Ziemię wolnych działek włą
cza się do państwowego fundu
szu ziemi i wykorzystuje na po
trzeby gospodarki prywatnej mie
szkańców wsi Gudele.

2. Spółka' budowy domów pry. 
watnych „Gudele" powinna 
wnieść poprafwki do dokumen
tacji projektowej budowy dziel
nicy indywidualnych domów 
mieszkalnych w  Gudelach z uw
zględnieniem rzeczywistej licz
by budujących się osób, uątalo- 
nej według decyzji Zarządu re
jonu wileńskiego.

3. Zobowiązać Ministerstwo 
Rolnictwa wspólnie z  Zansądem 
rejonu wileńskiego do 15 wrze
śnia 1993 r. opracować * przed
stawić rządowi Republiki Lite

wskiej projekt propozycji w 
sprawie liczącej 30 ha ziemi 
działki 'byłej Wileńskie! Stadni
ny Państwowej, która graniczy 
ze wsią Gudele i znajduje się w 
gestii gminy awiżeńskiej, a ma 
być przekazana gminie mejsza
golskiej dla potrzeb gospodarki 
prywatnej mieszkańców wsi, 
przekazując gminie awiżeń
skiej działkę takiej samej wiel
kości ojbok wąi Powidaki ze 
spółki rolniczej Giedfajciszki 
gminy mejszagolskiej.

4. Zlecić Zarządowi rejonu 
wileńskiego w trybie ustawowym 
zawiesić i zerwać umowy o  dzie
rżawie działek wskazanych w 
punkcie 3.

5. Zarząd rejonu wileńskie, 
go wspólnie z  Mejszagolską Ra
dą Gminną do 1 września 1993 
r. mają przydzielić przekazywa
ną przez spółkę rolniczą Gied- 
rajciszki działkę ziemi około 36 
ha dla potrzeb gospodarki pry
watnej mieszkańców wsi Gudele.

Premier 
Adolfas SLE2EVlClUS 

Minister budownictwa 
1 urbanistyki 

Algirdas YAPSYS

parcele przyzagrodowe mie
szkańcom gminy awiżeńskiej. 
Znaczy więc, że jednym uży
tkownikom trzeba odebrać 
ziemię, a innym oddać. Czy 
nie spowoduje to kolejne
go konfliktu między ludź
mi? Ponadto przekazać zię- 
mię jednej gminy drugiej — 
znaczy faktycznie zmienić 
strukturalne I granice tych 
gmin, co pociąga za sobą 
konieczność zmiany wszy
stkich dokumentów zatwie
rdzonych przez notariuszy 
o zwrocie ziemi byłym właś
cicielom i spadkobiercom, 
jak też jej kupnie—sprzeda
ży, plany i mapy posiadło
ści ziemskich gmin itcL — 
twierdzili mówcy.

—  I co najważniejsze, jak 
dostanie się wówczas na od
ległe o 7 km pastwisko sta
do krów mieszkańców wsi 
liczące 150 sztuk? Przez no
wo zbudowane osiedle Gu
dele? Innej drogi przecież 
nie mai — mówił Stanisław 
Jurewicz.

— Chyba wynajmiemy he. 
likopter... —  odezwał się głos 
z sali.

— Faktycznie spór o na
szą gudelską ziemię trwa już 
prawie rok. Dopóki dwie ko
misje rządowe badały spra- 
wę, minęło kilka miesięcy. 
W  tym okresie budowa była

wstrzymana. A  jednak spół
ka budowlana za wszelką 
cenę usiłowała kontynuo
wać tu prace. Więc wycho
dziliśmy całą wsią i próbo
waliśmy zatrzymać pracę na 
budowie. Dlaczego podano 
do sadu mnie oraz Stanisła
wa Jurewicza, z żądaniem 
odszkodowania za straty za 
niewykonane prace budow
lane •— pytał Walerian Ro
manowski. — Kto mnie zwró
ci straty, jakie poniosłem za 
nieużytkowanie 20-hektaro. 
wej działki, której dotych
czas mi nie zwrócono?

Obecni na sali przedstawi
ciele spółki budowlanej 
stwierdzili, ...że chyba wsz
częta sprawa sądowa rzeczy
wiście nie ma żadnego sen
su.

A  więc mieszkańcy Gudel 
nie zaaprobowali podjętej 
przez rząd uchwały. Zwró
cili się oni z prośbą do prze
wodniczącego rady rejono
wej, by kwestię tę rozpa
trzyć na jednej z sesji rejo
nowych.

Jak zakomunikował za
rządzający rejonu Leonidas 
Burokas, obecnie opracowu
je się inny, kompromisowy 
wariant rozstrzygnięcia spo
ru o ziemię gudelską.

Leokadia DROZD

ZM IENIA  SIĘ SUMĘ W YCOFANIA Z OBROTU 

TYMCZASOWYCH PIENIĘDZY — TALONÓW

Rząd Republiki Litewskiej i 
zarząd Banku Litewskiego uch
wałą nr 515 z 9 lipca 1993 r. 
częściowo zmienia tryb 1 warun
ki wycofania z obrotu talonów: 
w przedsiębiorstwach, instytuc
jach i organizacjach zgodnie z 
rozporządzeniem kierownika po
wołano komisje, które miały ze
brać od owych pracowników ta
lony i wymienić na lity.'Obec
nie zamiast 50.000 talonów oraz 
sumy większej niż 50.000 talo
nów na osobę wymienia się su
my w wysokości do 100 mini
mów socjalnych oraz większe.

Od 1 lipca br. zatwierdzone 
przez rząd Republiki Litewskiej 
minimum socjalne wynosi 31 li
tów miesięcznie.

Jednocześnie uchwała nr 515 
rządu i zarządu Banku Litews
kiego wskazuje, że przedsiębior
stwa handlowe oraz świadczą
ce płatne usługi Instytucje i- or
ganizacje w okresie wymiany, 
pieniędzy otrzymane od płatni
ków talony, nie więcej jednak 
niż w sumie 100 minimów so
cjalnych na osobę, wymieniają 
na lity.

(ELTA)

Szansa dla młodzieży
Około 100 osób skorzystało w 

roku ubiegłym z oferty Funda
cji Rozwoju Gospodarki i  Kul
tury, która organizuje młodzie
żowe praktyki, rolnicze w Pol
sce. Młodzież z Wileńszczyzny 
pracowała nie tylko w  .polu, ale 
też na budowach.

iW tym roku do Polski na 
pracę z ramienia Fundacji wy
jechało już 30 osób.

Nadal jest możliwość dla 
wszystkich, kto chce popraco
wać i zarobić. Chętni- powinni 
się zgłaszać do Fundacji: Vil- 
nius, Svitrigailos 7—119, tel. 61- 
34-24 w dniach pracy od- godz. 
10 do 14.

Kto nie może zgłosić się oso
biście, może napisać na adres 
2009 Vilnius, box 298. InŁ wł.



15 lipca 1993 r.

Za chwilę start —  S tasys Girenas i Steponas Darius gotowi^ 
przez Atlantyk.

W lipcu 1920 roku wraz z 
grupą Litwinów z Ameryki wraca 
do kraju, gdzie studiuje w szkole 
wojskowej. Cały czas jednak 
marzy o lotnictwie, dlatego też po 
kilku latach realizuje wreszcie swe 
marzenie'— po ukończeniu szkoły 
lotniczej ma pierwszy samodzielny 
lot powietrzny.

W roku 1927 wyjechał do 
Ameryki z myślą, że po kilku la
tach wróci do Litwy przez Atlan
tyk.

Stasys Girskis (Girćnas) był 
szesnastym dzieckiem w rodzinie 
rolników Juozasa i Marceli. Ojca 
stracił, gdy miał lat siddem, matka 
umarła po czterech latach. Nie 
było wyboru — żeby przeżyć wraz 
z bratem Fetrasem zdecydowa- 
litwyjadą do Ameryki, gdzie mie
szkał najstarszy brat Jonas.

Dalszy życiorys Stasysa jest 
prawie 'analogiczny. Wojna, 
potem praca w drukarni, a w wol
nymi czasie pasja — latanie, która 
z czasem przerodzi się w zawód.

Dwaj piloci, przyszli bohatero
wie, spotkali się w roku 1927. 
Swego pierwszego powietrznego 
lotu w przestworzach Ameryki S. 
Darius dokonał na samolocie Sta
sysa.

Droga Steponasa Dariusa do 
legendarnego startu nie była 
łatwa. Potrzebne były duże pienią
dze, a więc mozolna praca. A  tu 
jeszcze nawaliło zdrowie. Diagno
za lekarska brzmiała: gruźlica 
płuc. Zdawało się, że to koniec z

lataniem. Ale nie dla Steponasa. 
Po dwóch latach zmagań z choro
bą zwyciężył. I od nowa zaczął pla
nować wymarzony lot przez 
Atlantyk. Gdy spotkał Stasysa Gi- 
rćnasa od razu mu zaproponował: 
pokonajmy Atlantyk, bez lądowa
nia dotrzyjmy do Kowna.

„LITUANICA” ZGINĘŁA —  
„LITUANICA”  SIĘ 

NARODZIŁA 
Już w następnym miesiącu. 

Uczestnicy międzynarodowego 
obozu młodzieżowego na Węg

rzech zrobili jiej prototyp z p 
Był niettwałyi również skaż® 
zagładę.

Aż wreszćie identyczna J 
anica” się odrodziła. W 50 ta 
cę tragedii, w roku 1983. Wit 
w Litewskiej Wytwórni Filo 
powstała taśma fabularna 
przez Atlantyk” . Wylcorzys 
cały materiał 'historyczny rc 
R. Vabalas według scenariun 
Glinskisa odtworzył wszystkii 
menty związane z żydem 
dwóch bohaterów tak bliskk 
Litwinów.

Ale żeby powstał' film, b 
czńy był samolot. Czyli jego b 
Powstała więc „LituaniS-2' 
szcze dwa samolotyjzwiąa 
życiem S. Dariusa i S. Giita 
„Albatros B II” oraz WACO

„Lituanicę-2” można byki 
lądać nie tylko w filmie. Od 
dziła rodzinne miejsca s  Di 
i S. Gir&nasa, latała nad 
Litwą, była uczestnikiem' 
świąt lotniczych. A powolalj 
żyda lotnik-konstruktorzR 
wieża Vladas Kensgaiia. Tit 
sam, który to dziś wrazzloui 
z Chicago EdmundasemJ® 
gem (specjalnie przybyły 
Litwę) stanął do startu 
60 laty nasi bohaterowie.Ti* 
będzie, co prawda, krótsza.* 
z Kowna do Polski, do Mj® 
(dawnego Soldina), gdzie | 
stumencie z marmurujoł 
ogromne połączone Icffl* 
napis w trzech językach fflm 
zginęli dwaj litewscy piloci"1 

Dokończenie na str-$Pierwszy pomnik bohaterów w Chicago.

KILKA KARTEK 
PIĘKNEGO ŻYCIA 

...Sobota. 15 lipca. Na lotnisku 
Floyd Bennett Field w New York 
— grupa ludzi. Za chwilę start. A 
nie będzie on na pewno należał do 
łatwych, gdyż jest to swoiste 
wypróbowanie słabego techni
cznie samolotu, a tym samym i 
nerwów. Twarze pilotów bardzo 
poważne. Gdy samolot zaczął pra
cować, Girćnas się uśmiechnął. 
Powoli,- bardzo powoli maszyna 
zbliżyła się do końca pasu starto
wego. Zdawało się, że w ogóle nie 
wystartuje... — „The New York 
Times”. 16 lipca 1933 r.

„Lituanica”wzbiłasięwniebo, ' 
by po pokonaniu Atlantyku wylą
dować w Kraju nad Niemnem.

...Noc. 16 lipca. Kowno. 
Tłumy ludzi podążały w stronę 
góty Aleksotas. Każdy chciał zos
tać uczestnikiem historycznego 
wydarzenia — tu nad Niemnem 
spotkać dwóch pilotów, którzy po 
raz pierwszy dokonywali lotu 
przez Atlantyk. Krótka letnia noc 
szybko się kończyła. Na próżno 
spoglądano do góry — samolot w 
zapowiedzianym czasie nie przy
był. Ludzie zaczęli się rozchodzić.

. ...Bardzo wcześnie o godzinie 
4 z rana mieszkanka wsi Kuhda- 
ma, co to niedaleko Soldina (obec
nie Myślibórz, Polska) Anna 
Rosenthal wybrała się z córkami 
po grzyby. Było to 17 lipca. W lesie 
zobaczyła jakieś pomarańczowe 
płachty. Pomyślała, że to namioty 
obozowe. Jednakże była niespo
kojna, coś jej mówiło, że trzeba 
podejść bliżej. Gdy napotkały po 
drodze sąsiadkę, wróciły na to 
miejsce. Miejsce tragedii.

Powyłamywańe drzewa, zbity 
samolot, rozrzucone rzeczy. Ciało 
Steponasa Dariusa wyrzucone z 
samolotu leżało obok „Lituanici”.

Nie opodal świeciła jeszcze

mała kieszonkowa latarka i cykał 
miarowo ręczny zegarek Stepona
sa. Zegary „Lituanici” podczas 
spadania stanęły. Strzałki na nich 
wskazywały: godz. 0 min. 36. Ciało 
Stasysa Girćnasa było przyciśnięte 
do pojemnika z benzyną— zmięta 
czaszka, złamane ręce, nogi.

Powietrzna policja Niemiec 
otrzymała zawiadomienie o trage
dii o godzinie 10 z rana.

Huk, któiy rozległ się w lasach 
okolic Soldina, odbił się echem w 
całym świecie — słowa te należą 
do poety Kazysa Binkisa, a wypo
wiedział je tuż po katastrofie w 
piśmie „MOsij Rytojus”.

„Express Poranny” z Polski 
tak oto pisał: „Droga z Warszawy 
już ponad 10 lat zamknięta, ale 
droga serc była i jest otwarta. A 
serca Polaków bardzo serdecznie 
współczują tragicznym losom, 
które tak boleśnie dotknęły sąsied
nią Litwę”.

Publikacji było mnóstwo. A  
dokładnie 2073. Skrupulatnie je 
zebrał i zanotował dziś już 
nieżyjący wilnianin, bibliotekarz z 
zawodu Stepas Juras — dziecko 
zesłańców.

Informacje o tragedii lotników 
litewskich były bardzo różne — 
krótkie i długie, bardziej i mniej 
dokładne, fakty, przypuszczenia, 
problemy techniki lotniczej, przy
czyny katastrofy. Ale wszystkie 
sławiące czyn Dariusa i Girćnasa, 
których imiona łączą się ze 
słowem Litwa, a życiorysy są tak 
bardzo podobne.

POCZĄTEK
Dzieci rolników. Sieroty. Ste

ponas Darius stracił ojca, gdy miał 
lat osiem. Wkrótce matka wyszła 
po raz drugi za mąż i cała rodzina 
wraz z trójką dzieci wyjechała do 
Ameryki. Gdy wybuchła pierwsza 
wojna światowa, S. Darius na 
ochotnika wstępuje do wojska.

„Lituanica”  po kutustrofie.

I»wa krzyże w byłym mauzoleum w Kownie. Pomnik bohaterów rzeźbiarza V. Maciuiki.



Dokończenie ze str. 4 
Ąllaniyku Steponas Darius 

■ nirinfls .- SiaSy*
Całego iotu litew skich p ilo tó w  

samolocie, niestety, nic dii
na t)®odiworayć- Jest technicznie 
S1L  'jsjje wytrzymałby silnik lotu

a Atlantyk- Dlatego też „Lituj 
^Poktfc

tras? powietrzną 1400na u“ t
fctotnetrów i zakończy ją w Kow
nie w tym samym miejscu i ó tej1 
saróej porze, gdzie przed 60 laty 
miano spotykać bohaterów.

ljtuanica-2" skróciła trasę, 
ale to nie oznacza, że cały lot 
sprzed '60 laty nie zostanie 
powtórzony. Podjęli się tego ame- 
jykadscy piloci. Przelecą Atlantyk 
samolotem „Gulfstream G-4”, 
który to nosi nazwę „Lituanica-3”. 

A przed pięciu laty, kiedy ob- 
jno 55 rocznicę 'tragedii, 

plędo lotników z Kowna, wyru
szyło do Polski ńa rowerach. 
Kodowym punktem ich trzyty
godniowej wyprawy był również 
Myślibórz.

POMNIKI 
Pierwszy powstał w Chicago, 

i lo Według projektu architekta litew- 
skiego Kazysa Konevićiusa. W 
Bpcu 1935. Następny o rok później 
i  Myśliborzu. Projektował go V. 
landsbergis-Żemfcalnis. Ten sam 
architekt był też autorem mauzo
leum S. Dariusa i S. Girćnasa, 
ttóre było przed wojną w Kownie. 
Przy zbliżeniu się frontu dała bo
haterów zamurowano w piwnicy 
Kowieńskiego Instytutu Medycz- 

“jj "E8°. gdzie przeleżały do jesieni 
1%3 rolni. Wtedy to bohaterów 
pochowano na cmentarzu wojsko- 
•ymw Auk&ieji ŚanfiaL 

Nie sposób wymienić ulic*

15 lipca 1993 r. str. 5

Prototyp —  „Lituanica-2”

m

m m r ,  m  
1* ilatelistyczny zestaw plastyku litewskiego E. Krasauskasa wydany 

w Ameryce poświęcony transatlantyckiemu lotowi.

domów, towarzystw noszących 
imię bohaterów. Książek, al
bumów, widokówek, medali 
poświęconych ich bohaterskiemu 
czynowi. Notabene z okazji 60- 
Iecia lotu wydano specjalnie zna

kowane koperty, które V. 
. Kensgaila zabierze ze sobą do 
Polski.

Dzień 15 lipca 1933 roku był 
nie tylko dniem startu odważnych 
pilotów. Był jednocześnie Dniem 
Litwy na Międzynarodowej Wys-

PRZYGOTOWANIA
ZAKONCZONE

Monsieur Bourdon obchodzi Dzień Bastylii

Komisja rządowa organizacji 
oprezz okazji 6(Hecia lotu S. Da- 

: taa i S. Girćnasa przez Atlantyk 
 ̂ Wormowata EI.TA, że przygo- 
' towania do jubileuszu zostały za- 
■- ™®ne, a zaplanowane prace —
 ̂ •ykaiane. Poza ̂ stawami, otwie- 

^ Tni w bibliotekach, muzeach i 
« "fWucjach kulturalnych 

F  ' rcjonów Litwy oprócz uro- 
t Z  /Styctlakaclf™i, świąt lotniczych

lerza się teżwydaćsporo edycji.

m
L s a <

1V1* B W
 ̂ tni D*  Francuza-

t l  WrodrńfWC uczclli *weg° Święta 
h  9 I  14 lipca, Dnia

>ż5i
r  W przededniu,

IGtra j  „  handlowiec, pan
I j j j ^ r d o n  z f,rmy

*̂ie ,uPermarketów na
i A« ^ ° ' »  °raz

* 14 li “gSj[l**nieckiej, u- 
S3 j  ’ P^ Mwarciem czwarte- 

topermarketu 
I na &S Żirmuną 68, w

dawrtej fabryki

#a J J  0 mówił, obecny
Pranej,aaT*10̂ 0' ’ ambasador 
K bsS?; w'c pan Philippe dc 

»Bastylia riie była 
r*H ^Mp^dziaton zhumo- 

inie ‘‘st>l‘^£dofcywa my co- 
Ianii w tym również

1*3(1 u0
i n> fbzmawiaiący 

'"*he Jednocześnie —
"ćwiku, po angielsku i

Najznaczniejszą z nich jest repre
zentacyjny album dokumentalny 
Edmundasa Jasiunasa „Darius i 
Girćnas” — uzupełniony wariant 
albumu wydanego w Chicago na 
50-lecie lotu. Ten jubileuszowy 
prezent przygotował weteran na
szej działalności wydawniczej Vilius 
Uźtupas. W swym prywatnym wy
dawnictwie „Vilius” wydał on 
równierz miniaturową upominko
wą książeczkę, dostarczającą czy-

tawie w Ameryce. Na zawsze miał 
wejść do historii. Niestety, został 
ubarwiony żałobnym kirem. Dziś 
po 60 latach w roku ogłoszonym 
rokiem Steponasa Dariusa i Stasy- 
sa Girćnasa będzie obchodzony 
również Dzieli Jedności Litwinów 
Świata, 17 lipca.

26 pilotów w latach 1919-1932 
oddało swe życie, by pokonać At
lantyk. Wśród nich byli też wyżej 
wymienieni nasi krajanie.

Helena GŁADKOWSKA

telnikowi podstawowej informacji o 
naszych dzielnych pilotach oraz ich 
locie przez Atlantyk.

W przededniu rocznicy lotu 
ukazał się też folder „Transatlan
tycki lot S. Dariusa i S. Girćnasa”, 
wydrukowany w językach litewskim 
i angielskim. Zawiera on życiorysy 
pilotów, tekst ich testamentu „Po
lecimy do Litwy”, dane techniczne 
„Lituanici”, 10 fotografii.

Wydano też jubileuszowy pla
kat z portretami pilotów, fragment 
ich testamentu oraz program roku 
Dariusa i Girćnasa oraz imprez Dni 
Wspólnoty Litwinów świata.

ELTA

francusku —  z dumą oprowadzał 
mnieposklepie.

—  T o  jest mój największy su
permarket w W iln ie —  powie
dział. ijj|j Obiecuję wilnianom, że 
zawsze znajdą w nim to, czego 
zabraknie w innych placówkach 
handlowych. Obiecuję też, że nas
tępnego 14 lipca otworzę następ
ny supermarket.

A  więc Francuzi podbijają 
Wilno. Sklepy „iki”  znane są dos
konale jego  mieszkańcom. Na- 
bywSyj Antokola czy Zwierzyńca 
chwalą grzeczność personelu, 
czystość, doskonałą jakość to
warów. I tak naprawdę nie są one 
droższe niż gdzie indziej. Np. 
słoiczek zielonych oliwek koszt.uje 
tu 4 Lt, marynowanych cebulek, 
tak świetnie uzupełniających „ta
tara" ■—  7 Lt, puszka krabów czy 
krewetek 10 Lt, jus d’or&nge w 
tekturowych opakowaniach 5.Lt,. 
puszka piwa „Heineken" 2,50 Lt, 
butelka wybornego wina „Baron

des Gravelines”  czy „Coteaux du 
Languedoc”  16 Lt. O  wiele tańsze 
są wyroby lokalne— kilocukru ko
sztuje 2 Lt, dziesiątek jaj 1.30 Lt.

—  Czy poza Litwą istnieją je 
szcze gdziekolwiek sklepy „iki” ? 
—  spytałam pana Bourdon’a.

—  Nie —  powiedział z wielo- 
znaczącym uśmiechem. —  Nasza 
firma istnieje tylko rok i „pracuje" 
tylko na Litwie.

Na widocznych miejscach wid
nieją tabliczki „Opłata w litach” . A  
przed wjazdem na parking super
marketu, od strony ulicy— plansza 
głosząca, że sklep otwarty jest bez 
przerw, od 9 do 19 godz.

Na koktajlu z  okazji otwarcia 
supermarketu była cala śmietanka 
towarzyska —  goście ze wszystkich 
ambasad rozlokowanych w Wilnie, 
przedstawiciele władz miejskich, 
żyrmuńskiego stardstwa, handlu, 
licznie reprezentowana prasa.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Troski dnia powszedniego
We wtorek telefon —  we czwartek odpowiedź

DLACZEGO ZM IENIONO MARSZRUTĘ 31 AUTOBUSU?
Zwracam się w imieniu mieszkańców Nowej Wilejki, którzy niedawno zostali 

niemile zaskoczeni zmianą marszruta autobusu linii 31. Obecnie autobus ten 
' dojeżdża tylko do torów kolejowych ,zaś pasażerowie mieszkający za torami 

muszą korzystać z autobusu nowej linii — nr 14. Problem w tym, że 14-tka jeździ [ 
bardzo rzadko, ostatnio czekałam na nią dokładnie godziną. Poza tym autobus 
ten robi duży łuk przez osiedle Poręby, przez co pasażerowie tracą niepotrzebnie 
dożo czasu na pokonanie niedużej odległości. Dlaczego —  zmieniając trasą 31 
autobusu — nie pomyślano, że za torami znajdują się dwa zakłady przemysłowe 
i szkoła? Skomplikowano robotnikom dojazd do pęacy, a dzieciom do szkoły. I 
komu to było potrzeba?..

Maria SADOWSKA
Z  powyższym pytaniem zwróciliśmy się do działu eksploatacji Wileńskiego 

Parku Autobusowego. Jak nas poinformował inżynier Śigitas Boreika o zmia
nie marszruta komunikacji miejskiej decyduje samorząd Wilna w oparciu o 
badania potoku pasażerów. Badania te wykazały, że od ulicy KojeIav!ćiaus do 
Arimo autobus linii 31 jeździ na wpół pusty. Dlatego zmieniono jego marszrutę, 
a w zamian otwarto nową linię —  nr 14. Ponieważ jednak pasażerów to nie 
zadowala, od 1S lipca (czyli od dzisiaj) w komunikacji Nowej Wilejki zaszły 
następujące zmiany: autobus linii 14 nadal kursuje ulicami Parko-Kojelavi- 
ćiaus-Arimo, zaś trasę Parko-Uoslq-Kalno będzie można pokonać autobusem 
nr 47. Poza tym Nowa Wllejka od dzisiąj ma nową linię autobusową —  nr 27. 
Autobus tej linii wyrusza z ulicy T illo  i do skrzyżowania ulic Śiaures i Kojela- 
vićlaus jedzie marszrutą autobusu nr 4, zaś od skrzyżowania jego trasa prowa
dzi do ulicy Arimo. Zaś „czwórka”  kursuje, jak  dawniej.

JEST TO  W RĘCZ ŚPIĄCZKA DUCHOWA
Kolejną rocznicę operacji „Ostra Brama” obchodzono w Wilnie i okolicach 

bardzo uroczyście. Boli mnie jednak, że przy tej okazji nikt nie wspomniał, że i u 
nas —  w Glinciszkach —  są groby akowców i to takich słynnych, jak Józef 
Koneczny. Rozumiem, że miejscowi mieszkańcy sami mogli z tej okazji zorgani
zować małą uroczystość— przynajmniej złożenie kwiatów na grobach poległych. 
Niestety, coraz częściej zauważam, że nasza młodzież derpi na chroniczny brak 
patriotyzmu (może dlatego, że wychowano ją w innym ustroju), a starzy nie mają 
ani siły na patriotyczne zrywy, ani należytego wśród młodych autorytetu.

Boli i to, że rodzice-Polacy oddają swoje dzieci do litewskich klas, chociaż w 
tej samej szkole są klasy polskie. AJe trudno się temu dziwić skoro nauczyciele 
polskich klas wcale nie tłumaczą tego rodzicom. A  moim zdaniem powinni oni 
wstąpić do każdego domu, gdzie są polskie dzieci, wytłumaczyć każdemu z 
osobna, jak wiele dla dziecka znaczy nauka w języku ojczystym.

I na niwie kultury nic się u nas nie dzieje. Nawet w takich dalekich Jawniu- 
nach (pod Szyrwintami) jest swój amatorski zespół ludowy, a u nas— choć tylu 
mieszka Polaków —  nic. Próbowałem sklecić mały zespolik, ale bez kierownika 
artystycznego nic nam nie wychodzi.

Uważam, że w Glinciszkach brak zapalonego entuzjasty, który obudzi ludzi 
ze śpiączki duchowej. Musi to być człowiek młody i energiczny, by właśnie nieco 
zaśniedziałą młodzież pobudzić do działania. Może Zarząd Główny ZPL mógłby 
nam kogoś takiego przysłać?..

Piotr RYMOW ICZ
Smutek zawarty w powyższych refleksjach udzielił się również nam, ale nie 

mamy recepty na „śpiączkę duchową” . Bo właśnie nikt inny tylko sami mie
szkańcy Glinciszek powinni byli złożyć hołd poległym i pochowanym w tej 
miejscowości akowcom. Minęły te czasy, gdy odgórnie (komitety centralne czy 
rejonowe partii) organizowano imprezy i uroczyste akademie. Wątpię też, czy 
ZPLjest w stanie wydelegować do Glinciszek kogoś, kto podźwignie tam kulturę 
i obudzi ducha polskości. Po pierwsze: taki człowiek — jako osoba z zewnątrz 
—  raczej nie zostanie zaakceptowany, po drugie: wydąje nam się, że w ZPL-u 
również takich ludzi brak A  więc trzeba jednak Ilc> yć na własne „kadry” , które 
być może dopiero w Glinciszkach rosną. I tu musimy się z Panem zgodzić co 
do postawy nauczycieli. To w ich rękach spoczywa przyszłość lej miejsco
wości, to oni mogą wychować inną— aktywną— młodzież I  dlatego smuci ich 
bierna postawa, o której Pan wspomniał.

CO DENERWUJE EMERYTÓW 
Wczoraj w „Panoramie” podano, że kilogram wieprzowiny kosztuje u nas w 

sklepach ponad 5 litów, zaś wołowiny —  ponad 4 lity. Dziś rano sprawdziłam. 
Wołowina kosztuje 7 litów, zaś wieprzowiny nie było w ogóle. Dlaczego kłamie 
„Panorama”, przecież taka propaganda sukcesu nikogo nie zmyli, nikogo też nie 
podniesie na duchu a wręcz odwrotnie — denerwuje.

Druga sprawa to lity w monetach. Ich odróżnienie od centów jest dla 
emerytów o słabym wzroku rzeczą bardzo trudną. Tym bardziej, że w większości 
sklepów (z powodu oszczędzania na oświetleniu) jest ciemno. Tak długo nad tym 
litem debatowano i w końcu palnięto ogromne głupstwo. Wszak-można było 
wyemitować lity wyłącznie w banknotach, a centy w monetach. To uchroniłoby 
przed pomyłkami zarówno kupujących jak i ekspedientki, które również narze
kają, że im się wszystko myli.

Trzecia sprawa. W  kioskach brak „Kuriera Wileńskiego". Poluję na swoją 
gazetę od rana (mieszkam w Źyrmunach), tym niemniej nie zawsze udaje mi się 
ją zdobyć. Kioskarki zamawiają po 1-2 egzemplarze „Kuriera” lub nie zamawiają 
w ogóle, twierdząc, że mają zatrzęsienie innej prasy. A  przecież teraz, gdy 
prenumerata jest tak droga, ludzie więcej kupują gazet w kioskach i kioskarki 
powinny to uwzględniać i zwiększać zamówienia, nie zaś zmniejszać.

An n a P S Z C Z O Ł O W S K A , emerytkal 
Trudno się nam  wypowiadać na lem at wiarygodności „Pan oram y” . N a to f 

miast, je że li chodzi o lity  —  podzielam y Pani zdanie (zresztą ja k  większość) 
obywateli). Niestety, co się stało to się n ie odstanie. M ożem y Jedynie żywićj 
nadzieję, że z  czasem  przyzwyczaimy się do tych niefortunnych m onet i nau-r 
czym y się Je bezbłędnie odróżniać.

Inną sprawą Jest brak w  kioskach „K u rie ra  W ileńskiego” . Na lo akurat 
m ożem y m ieć  wpływ i my, I nasi Czytelnicy. Jeżeli stale kupujecie w  jednym  
kiosku, dom agą jde  się, by była w nim  nasza gazeta. Jeżeli kioskarka odmówi, 
poin form ujcie  o tym redukcję (zanotujcie tylko num er kiosku), a będziemy w 
le j sprawie interweniować.

Pan i Eugenia Adam ow icz pytała, czy w  program ie wizyty O jca Świętego na 
Litwę przewidziane Jest odwiedzenie cmentarza Rossa. W  Kom itecie Wizyty 
Papieża na Litwę poinform owano redakcję, że w program ie wizyty OJ ca Świę
tego jes t tylko cm entarz na AnlokoJu. N ie pow inno lo jednak  martwić Czytel
ników, którzy uważąją, że pom inięcie tej nekropolii w program ie wlzyly papieża 
jest n iedopatrzeniem  organizatorów. W szak Jan Paweł I I  będzie zwiedzał I 
m iasto, być może, nie om in ie Rossy.

Szanownym Czytelnikom  dziękujemy za telefony i zapraszamy na rozm o
wę w  następny w torek  20 lipca od godziny 9.30 do 11.30 pod numerem 42-79-04 
na zwiedzenia z Waszych trosk i radości będzie czekała zastępca redaktora 
naczelnego Krystyna AD A M O W IC Z . Do usłyszenia.

Rozmawiała Lucyna D O W D O



BIAŁORUŚ D om y Polsk ie
Spośród czterech domów, które 

działać będą na Białorusi — w Grod
nie, Baranowiczach, Udzie i Szczu
czynie — najbardziej zaawansowana 
jest budowa obiektów w Grodnie i 
Baranowiczach. W marcu br. sekre
tarz Zarządu Stowarzyszenia 
Wspólnoty Polskiej p. Alicja Walczyk 
oraz pełnomocnik ds. inwestycyj
nych p. Tomasz Ołdytowski przeby
wali na Białorusi, zapoznając się z 
postępami budowy. W Grodnie pod
pisali umowę pomiędzy inwestorem 
— Stowarzyszeniem „Wspólnota Pol
ska" a Zarządem Głównym Związku 
Polaków na Białorusi, przyjmującym 
darowiznę — obiekt przeznaczony 
na Dom Polski. Liczący ponad 400 m 
kw.powierzchni budynek, znakomi
cie zlokalizowany, wymaga teraz wy- 
posażenia, zw łaszcza części 
klubowej. Oprócz siedziby władz 
Związku Polaków będzie się w nim 
mieścić również redakcja „Głosu

znad Niemna", czytelnia z salą video, 
kawiarenka połączona z salą konfe
rencyjną. Wnętrze Domu jest nie
duże, jest to bowiem rekonstrukcja 
budynku z minionej dawno epoki. 
Kładziemy więc nacisk na funkcjonal
ność wyposażenia—  chętnie powita
my pomoc przy urządzeniu zaplecza 
gastronomicznego.

Zaawansowana jest również bu
dowa Domu Polskiego w Baranowi
czach. Powstaje on na bardzo 
wąskiej działce budowlanej, co prac 
nie ułatwia Uczyć będzie ok. 70 m 
kw., a pomieści sale do nauki języka, 
widowiskową, bibliotekę z czytelnią, 
pokoje gościnne, kawiarenkę. Budo
wa jest na etapie pierwszego piętra 
(drugiej kondygnacji) i według prze
widywań zakończona zostanie jesz
cze w tym roku.

NA ZDJĘCIU: Dom Polski w Grod
nie przed zakończeniem budowy.

F ot archiwum

Apel w  sprawie budowy 
p o lsk ie j szkoły

Od pięciu lat Związek Polaków i 
Towarzystwo Przyjaciół Szkoły Pols
kiej na Białorusi główny swój wysiłek 
kierują na odbudowę polskojęzycz
nego szkolnictwa w kraju zamieszka
nia. Obecnie z naszej inicjatywy uczy 
się języka polskiego na Białorusi w 
różnych formach organizacyjnych 
ponad 13.000 dzieci prawie w 300 
szkołach. Jesteśmy świadomitego, że 
prawdziwe odrodzenie wiąże się z 
założeniem polskich szkół i przed
szkoli z polskim językiem wykła
dowym. W roku szkolnym 1991-92 
powstały w Grodnie 2 pierwsze klasy 
z polskim językiem wykładowym, na
tomiast już w roku 1992-93 —  4 klasy 
w Grodnie, 5 klas w obwodzie gro
dzieńskim i 1 w Brześciu.

W swojej działalności spotykamy 
się z wieloma barierami. Niewłaściwe 
podejście władz komunistycźnych 
do spraw oświaty przyczyniło się do 
obniżenia poziomu nauczania i zby
tecznej ideologizacji tego procesu 
inercyjnie przeniesionego od odra
dzającej się szkoły białoruskiej. Sto
sowanie zasady ostateczności w 
finansowaniu budownictwa szkolne
go spowodowało stały brak pomiesz
czeń i omal powszechną w Grodnie 
naukę na 3 zmiany. Niechęć władz, a 
w niektórych przypadkach i aktywne 
przeciwdziałanie, skutecznie torpe
dują proces zakładania polskich klas.

Naszym zamiarem jest tworzenie 
szkół polskich stosujących atrakcyj
ne metody nauczania wyposażonych' 
w nowoczesne pomoce dydaktycz
ne. Utworzenie takiej szkoły dałoby 
równe, a może nawet i większe szan
se startu życiowego dla młodzieży 
polskiej. Zdajemy sobie sprawę z

tego, że taka szkoła może powstać 
tylko w sam odzielnym  lokalu, 
którego władze nam w żaden sposób 
nie chcą udostępnić. Odrębna, 
główna polska szkoła w Grodnie, w 
przyszłości w innych m iejsco
wościach, kontynuowałaby piękne 
tradycje polskiego szkolnictwa na 
naszych terenach. Zamierzamy 
nowo wybudowanej szkole nadać 

Jmię naszej słynnej rodaczki Elizy 
Orzeszkowej, która nie szczędziła 
wysiłków w kształceniu młodzieży 
polskiej, a na jej ideach wychowane 
są całe pokolenia Polaków.

Społeczeństwo polskie na Bia
łorusi (jak i pozostała ludność) dopro
wadzone t>rzez politykę ekonomiczną 
władz do kresów ubóstwa nie są w 
stanie samodzielnie podjąć sprawy 
finansowania budowy szkoły.

Towarzystwo Przyjaciół Szkoły 
Polskie) na Białorusi apeluje do 
wszystkich ludzi dobrej woli w kraju,, 
w Macierzy, do środowisk polonij
nych na całym świecie o pomoc fi
nansową w budowie polskiej szkoły 
im. E  Orzeszkowej w Grodnie.

Polska szkoła jest jedyną drogą 
W odbudowaniu tożsamości narodo
wej Polaków mieszkających na 
Białorusi.

Wszelką pomoc prosimy kiero- 
wać pod adresem:

Towarzystwo P rzyjació ł Szkoły 
Polskiej na B ia łorusi 

ul. Dzierżyńskiego 90A 
230005 m. Grodno 
Republika Białoruś 
konto: 100700222 
„B ie łb iznies bank"  m. Grodno 
z zastrzeżeniem 

„ N a  b u d o w ę  p o ls k ie j  s z k o ły f

PO L A C Y  W  C H IN A C H
Aż do końca XIX w. Polacy docie

rali do Chin sporadycznie. Nieco wię
ksza ich liczba znalazła się tam 
dopiero w XX w. Pierwszym Pola
kiem, który znalazł się na terenie 
obecnych Chin, był franciszkanin z 
Wrocławia Benedykt Polak. W 1246 r. 
uczestniczył on w pierwszej europej
skiej wyprawie w głąb Azji Centralnej, 
wysłanej przez papieża po klęsce ry
cerstwa europejskiego pod Legnicą 
do Wielkiego chana Mongołów. Z 
wyprawy tej, podczas której prze
mierzył Dżungarię, Benedykt zostawił 
dwie cenne rękopiśmienne relacje.

W XVII i pierwszej połowie XVIII w. 
działali w Chinach polscy misjonarze- 
jezuici: Andrzej Rudomina w latach 
1626-1631, Michał Boym w latach 
1647-1659— autor wielu pionierskich 
dzieł o chińskiej florze, medycynie i 
geografii, map i pierwszego w Euro
pie atlasu Chin oraz radca dworu i w 
1651 r. wysłannik cesarza Jung-U 
(ostatniego z dynastii Ming) z misją 
do papieża, Jan Mikołaj Smogulecki 
w latach 1645-1656 —  wykładowca 
astronomii i matematyki w Nankinie 
(1651-1653) oraz wychowawca kilku 
wybitnych uczonych chińskich (m.in. 
autora dzieł astronomicznych U 
Fung-cu) i inni.

W Makau zatrzymał się w latach 
1771-1772 po ucieczce z zesłania na 
Kamczatkę Maurycy August Beniow
ski i tu sprzedał porwany przez siebie 
statek.

W XIX w. docierali do Chin, 
głównie z terenów azjatyckiej Rosji, 
polscy podróżnicy i badacze, m.iri. 
orientalista Józef Kobyłecki, generał 
Bronisław Grąbczewski, topograf 
Ryszard Zakrzewski, geolog i geog 
raf Karol Bohdanowicz. Kobyłecki 
uczestniczył w latach 1830-1831 w 
rosyjskiej misji religijno-dyplomaty- 
cznej do Pekinu (drogą przez Kał- 
gan). Zakrzewski kierował w 1886 r. 
wyprawą fotograficzno-geografićzną 
do Dżungarii. Grąbczewski prowadził

w latach 1885-1890 badania geogra
ficzne i topograficzne na zachodzie 
Chin oraz wytyczeł granicę chińsko- 
rosyjską. Bohdanowicz uczestniczył 
w latach 1889-1890 w wyprawie M. 
Piewcowa do Kunlunu, Tybetu, Kaszga- 
ni, Tienszanu i Dżungarii, opracowując 
szereg rozpraw o tych obszarach i 
pierwszą mapę schematyczną gór Kun- 
lun, w 1898 r. poszukiwał złotonośnych 
pokładów na Półwyspie Uaotuńskim w . 
południowej Mandżurii

Miejscem zamieszkania wielu Po
laków stała się w latach 1897-1949 
Mandżuria (obecnie Chiny Północno- 
Wschodnie). Początki tej Polonii wiążą 
się ściśle z budową w latach 1897-1903 
kolei wschodnio-chińskiej, która przy
ciągnęła tu około 7 tysięcy polskich 
inżynierów, techników, kolejarzy i ro
botników (m.in. Józefa Gieysztora). 
Ucz ba Polaków w Mandżurii w wyni
ku reemigracji do Rosji, innych części 
Chin, a po odzyskaniu niepod
ległości —  do kraju, spadła w latach 
30 do niewiele ponad 3 tysiące. 
Głównym skupiskiem Polonii był 
Charbin, gdzie działało m.in. polskie 
gimnazjum im. H. Sienkiewicza 
(1915-1944), Stowarzyszenie „Gos
poda Polska", Polskie Towarzystwo 
Rolnicze, Polskie Koło Wschodnio- 
znawcze, kościół, harcerstwo oraz wy
chodziło kilka czasopism, np. 
„Tygodnik Polski", „Kurier Wieczorny 
Polski", „Echo Dalekiego Wschodu". 
Do najaktywniejszych działaczy spo
łecznych i kulturalnych należał w la
tach 1920-1934 inżynier Kazimierz 
Grochowski, zasłużony także dla 
badań i poszukiwań geologicznych i . 
archeologicznych w Mandżurii.

Niewielkie skupiska polskie ist
niały w tym okresie także w Szanghaju 
i Tiencinie. Prawie wszyscy jednakże 
Polacy zamieszkali w Chinach opuścili 
ten kraj w ramach repatriacji w 1949 r. 
i w kilku następnych latach.

Oprócz emigrantów przebywali 
tu okresowo w pierwszej połowie XX

W

tpUP 
fktói

w. również inni Polacy. Konw 
generalnym KuantungiSr^^^^ 
południowej MandżurijaM 
wionego wówczas Rosji p||| 
był np. w latach 1900-1903 J 
czewski. Spora liczba P o l^ ' 
cych w wojsku rosyjskim zruf1 
w Mandżurii podczas wojny rot^B* 
japońskiej w latach 
Eugeniusz de Henningflu^ 
(awansowany po tej wojnie^ 
rała). Po Mandżurii i innymi
nach północno-wschodnich
podróżowali na początkuj 
pisarze Wacław SieroszeMf! 
tach 1902-1903, Ferdynand 
dowski w 1905 r. i w latach |
Kamil Giżycki w 1914 r., Al 
Janta-Połczy ński w 1933 r. 
zaczęli częściej polscy 
chociażby w latach 1921-19%! 
ciszek Białas — wykładowca! 
ry wschód mej i socjoL 
uniwersytecie Fujerow §*§ 
założyciel w 1935 r .-m ^ F  
wego rocznika sinologicznegij 
numenta Serica”, w latach 
1932 i 1936-1938 Wftoldjf 
doradca do spraw oświaty^
Ugi Narodów oraz wykładowej 
ka i literatury francuskiej™ 
tetach Cinguhua i Jencing wl 
autor wielu prac o chińskiej 
rze, sztuce, kulturze

P.S. Honorarium przem
na prenumeratę „K.W."

D A N I A 100 lat na północnej ziemi
W 1993 roku Polonia Duńska ob

chodzi swoje 100-lecie. Obchody 
tego  pięknego jubileuszu trwają 
przez cały rok, a główne uroczystości
i imprezy kulturalne odbywały się na 
przełomie kwietnia i maja w całej 
Danii. Przede wszystkim jednak w Ko
penhadze i na wyspach Lolland- 
Falster, gdzie przybyła .do kraju 
Wikingów przed stu laty pierwsza fala 
Polaków.

.100 lat temu, właśnie na przełomie 
kwietnia i maja 1883 roku przybyło do 
Danii 400 dziewcząt zwerbowanych 
przez niemieckich pośredników w cier
piącej pod austriackim zaborem dotkli
wą biedę Galicji. Przybyły promem z 
Niemiec na wyspy Lołland-Falster, by 
podjąć ciężką pracę ńa uprawach bu- 
raków cukrowych. Pracę w skrajnie 
trudnych warunkach, od świtu do 
nocy, za znikomą płatę. Pracę wśród 
obcych, mówiących przedziwnym ję
zykiem.

W następnych latach przybywało 
z Polski na te ziemie średnio trzy ty
siące dziewcząt i chłopców rocznie. 
Do wybuchu I wojny światowej w 
1914 roku przyjechało ich do pracy 
na plantacjach buraków tysiące. Og
romna większość po zakończeniu se
zonu wracała do domów rodzinnych, 
wielu jednak pozostało. W 1914 roku 
mieszkało już na stałe na Lolland- 
Falster około 13 tysięcy Polaków.

Traktowanie polskich robotników 
rolnych było przez wiele lat niestety 
bardzo złe. Mimo skrajnie ciężkich 
warunków pracy i życia Polacy nie

TURCJA Sami swoi nad Bosforem
W ubiegłym roku minęło 150 lat 

od założenia polskiej wsi Adampol 
w Turcji. Ten interesujący epizod 
historyczny był wielokrotnie przypo
minany w trakcie obchodów jubileu
szowych w Polsce i Turcji. Okazją do 
tego przypomnienia była też trwająca 
do końca lutego br. w Państwowym 
Muzeum Etnograficznym Polski wys
tawa fotograficzna „Wśród Polaków 
nad Bosforem".

Z powstaniem Adampola wiąże 
się postać Michała Czajkowskiego, 
który jesienią 1841 roku przybył do 
Turcji z polecenia księcia Adama . 
Czartoryskiego w celu utoorzeniaor*

ganizacji politycznej pod nazwą 
Agencja Wschodnia.

W owym czasie różne stronnic-' 
twa polityczne, pracujące na rzecz 
odzyskania przez Rzeczpospolitą 
niepodległości, 'formułowały swoje 
programy, biorąc pod uwagę liczne 
rzesze emigrantów przebywających 
poza Ojczyzną po upadku Powstania 
Listopadowego. Jednym z takich 
programów była wizja utworzenia 
polskiej wsi nad Bosforem. Michał 
Czajkowski wywiązał się ze swego 
zadania już v& 1842. Podpisał wów
czas z misjonarzami umowę, zgodnie 
z którą na wydzielonej części gruntów

folwarku niedaleko Istambułu miała 
powstać osada dla wykupionych z 
tureckiej niewoli polskich żołnierzy, 
siłą wcielonych do armii carskiej po 
upadku Powstania Listopadowego.

Przez dugie lata wieś zachowywała 
polską mowę oraz pamięć o rodzinnej kul
turze i zwyczajach. Współczesną 
społeczność polską w Adampdu scha
rakteryzowała w 1984 roku znana orę
downiczka kultywowania polskiej tradycji 
Zcrfia Ryży: „Jesteśmy w dziwnej sytuacji. 
Ojczyzna naszych dalszych ojców znajdu
je się nad Wisłą, ale ojczyzna naszych 
biższych ojców jest Adampol nad Bosfo
rem. Może źle powiedziałam. Ojczyzną 
naszą jest Polska, a Adampol—to Polska 
z jej tradycjami na ziemi tureckiej”.

skarżyli się jednak. Swoją twardą po
stawą, pracowitością, wytrwałością i 
pobożnością zjednali sobie- z upły
wem czasu wśród Duńczyków szacu
nek i, poważanie. W roku 1908 
uchwalona została przez duński par
lament specjalna ustawa zapewnia
jąca Polakom właściwe traktowanie i 
ochronę prawrią. W roku 1920 kolej
na ustawa zrównała prawa i płace 
polskich robotników z duńskimi.

Po pierwszej fali przyjazdów za
robkowych z cierpiącej pod zabora
mi Polski nastąpiły w historii, jeszcze 
trzy kolejne fale. Wszystkie były tym 
razem falami uchodźców.

Najpierw dotarła w 1945 roku fala 
uwólnipnych z niemieckich obozów 
m.in; żołnierzy września, Armii Krajo
wej, Polaków wywiezionych na robo
ty do> Niemiec, rzadziej uchodźców z 
Polski, i innych, których losy. rzucBy 
do Niemiec. Wszystkich łączyła jedna 
niedola — nie mogli wrócić do wpa
dającej pod nową okupację Ojczyz
ny. Było ich łącznie około 6 tysięcy. 
Większość powędrowała dalej na 
zachód, głównie za ocean. Pozostały 
2 tysiące.

Następna była w latach 1967-72 
tzw. emigracja żydowska, wywołana 
rozgrywkami politycznymi i partyjny
mi w Polsce u schyłku lat 60. Łącznie 
grupa ta liczy około 4 tysięcy.

Ostatnia fala, to tzw. emigracja 
solidarnościowa i postsolidar
nościowa lat 1981 -87. Ta część Polo
nii liczy około 3 tysięcy osób i składa 
się z członków Solidarności oraz z 
Polaków, którzy w stanie wojennym i 
zaraz po jego zakończeniu stracili na
dzieję na normalne życie w skomuni- 
zowanym kraju i zdecydowali się na 
próbę zbudowania go na emigracji.

Obecnie istnieje w Danii prawie 
20 organizacji polonijnych, liczących 
około 800 członków. Z.tego w Kon
gresie Polonii Duńskiej, uznanym 
przez Radę Koordynacyjną Polonii 
Wolnego Świata w Toronto za repre
zentanta Polonii Duńskiej, zrzeszo
nych jest blisko połowa organizacji, 
skupiających około dwu trzecich 
wszystkich członków organizacji po
lonijnych. I

Dla uczczenia stulecia Polonii 
Duńskiej utworzona została w ubieg
łym roku przy Kongresie Polonii Duń
skiej rada koordynacyjna obchodów.

Członkami rady zostali p a l 
organizacji członkowsitjdmĄ 
Do rady przystąpi! także f 
czący grupy przygotowującą! 
dy na wyspach Lolland-ii| 
prezes Związku Polaków jw | 
bing, Duńczyk i przyjaciel PS 
Erik Bohr>-Jesperserv|^H_ 
tępnie wstąpienie do Kongrenl

Obchody na Lolland-ffl 
trwały już od jesieni i 
szereg wystaw, odczytów!^ 
na temat Polaków w Danii i Pi

Główny dzień obchodów,7|
1993, był wędrówką 
zealnym pociągiem śladarnpd 
dziewcząt buraczanycji^F 
kami w kolejnych miastacM 
darni, . uroczystościami I 
pomnikiem polskich dziewo 
czystą Mszą świętą w żbwk 
przez Polaków kościele gp-1 
w Maribo.

Obchody w Kopenhatp^ 
się również w kwietniu obe 
m.in. zorganizowane przez o 
pięknym duńskim teatrze* 
gdyńskiego Teatru Miejs*] 
,,Zemstą" A. Fredry oraz§$ 
Żebrakiem" M. Twaina, przflfl 
ną przez Towarzystw® KułMII 
kiej trzydniową ses ję  inaufcj 
Uniwersytecie KopenhasJJ 
temat obecności P o lak ó^^  
kulturze duńskiej.

Z okazji 1 0 C H M _  
zostały do Danii posiani* || 
ojca Świętego Jana,Pawte®*l 
denta RP Lecha Wałęsy i P i 
denta RP na uchodźst^yg 
Kaczorowskiego.

Obchody 100-lecia* 
Duńskiej miały zwrócić, 
społeczeństwa i władz; 
także w dużym 
polonijnego na rolę 1 zn.^ k c  
obecności Polaków w 
ranga imprez, które odbyły ®tZ( 
tatnim czasie w centralnF j o ]  
tach na wyspach Lolland-' 
Kopenhadze były’ n ie*w ^B  
czymś, co pozostanie w P* ł  /| 
Polaków i wielu Duńczyk®* Kg™ 
dłużej. kiun

Paweł |}ĄBROW,ł-li\B(Wl 
rzecznik i j f l ,  C; 

kongresu Polon®

(  Kolumnę przygO'°*'*r 
l  I.eo to id iaK O M A jjg p P 1’
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Cały św iat, z Polską włącznie, musi przekonywać Litwinów, 
że Wilno należy do Litwy"

ŻELIGOWSKI I UPIORY PRZESZŁOŚCI
Czesławem MIŁOSZEM i Tomasem VE N C LO VĄ  rozmawia Elżbieta Sawicka

o * g
N  f i

im i*4

ols*1

- " e r — -  kr»Ju> *
lU  poapUalŁSmy dotąd

i L o  traktatu. M-tn. z 
•Pr*w> generała 

p0*  Sw ow ridego. U tw lnl 
łby PotolM potępiła 
zbrojną w  W iln ie  w  

FP obecność w t y *
I*2* '-  w dwudziestoleciu mię- 
•‘^ L a y m  oznata »  okupa- 

zdaniem panów,
DUO**0' dzisiaj ducha Re-poluje *

Żeligowskiego? ■
Miłosz: —  Odnawia- 

sprawy dowodzi, jak mi

B  e S M  L * *? e{
h Q & * ć f i N  sytuacji gospodar- 
l i  i  Litwy. W  praedwnym ra- 

Alei id*5 Brazauskas —  który 
*  dJtatecznie inteligentny, aby 
^dncć, że Polacy nie podpiszą 
&,<* takiego -  nie w y**"a& y  
n  jadania. Nie szedłby razem 
nacjonalistami litewskimi. W i- 

6W doczniesytuacja gospodarcza jest 
tai zła, że adecydował, i z trzeba 
uochę podgrzać nastroje iodwró- 

. Qć uwagę od codzienności. Są- 
dze, że sięganie w przeszłość w 

©i stosunkach pomiędzy narodami 
bo t prowadzić do b a r to  nie- 
bezpiecznych konsekwencji. To 

otwieranie puszki Pandory, 
renie bez końca wzajem* 
pretensji nic dobrego nie 

I*/: przyniesie. W  pewnym momen- 
— trzeba powiedzieć: koniec — 

imię powagi I  wspólnego do- 
tych krajów.

Tomas Vendova: —  Zgadzam 
■  z Czesławem Miłoszem. Ją* 

__ nenie dawnych spraw nie ma 
' 1 sensu i nie leży w  interesie pań- 
:AI siwa litewskiego. To moje oso- 

Hste zdanie, które prawdopodo- 
nie jednak nie zgadza się ze 

ob(j torowiskiem znacznej części Li
twinów.
— Chdalabym zapytać pana 

Tj b N w i  Miłosza o przeszłość.
■ „ za czasów pańskiej młodo* 

id istniał w Wilnie kult Żeligo- 
p j jjdego? Czy swatano go za bo- 

ałt*a 1 aaono jako wyzwoli
ciela miasta?

■' zekoi

~ Nikt w Wilnie nie trakto- 
- EL®^ 1 października 1920 

*u jako akcji îy&o generała 
ôwakiego. Wiedziano, że za 
^ya buntem dywizji- lite- 

* •  białoruskiej stoi Pttsud- 
Skądinąd Wilno wcale się 
PNmowało tym, że był to 

■  11ttuntamy. Przeciwnie, lud- 
a w każdym razie og- 

eni. -byh, „J fo
JS™* * tego powodu. Dy- 

t Jj L iS  0 *P™*rte Wilna trzeba 
ei< ij i  byio to miaito pol- 

j, i j * * *  o znikomym 
R *  ŁHwtniw. A  Żeligow-

H ” • °«ć *  budził
i(hfaJ 7 ' miejscowy człowiek 

§m, tatejszym językiem,

M e  by*
yiapatu bohatera, raczej 

łlhii °®ta D̂€J osobistości. 
^^al* 11 l4¥r8ze (widzieli w 
[ Portać złowrogą.

Tomas Vendova: —  Po raz 
pierwszy usłyszałem o Żeligows
kim podczas okupacji niemiec
kiej. W  zasadzie każdy Litwin 
znał to nazwisko. Było ono ha
słem wywoławczym, które od 
r&zu przywodziło na myśl obraz 
wroga. Propaganda -niepodległe
go państwa litewskiego w cza
sach międzywojennych budowa
ła obraz Żeligowskiego jako głó
wnego wroga i to pozostało w 
umysłach. Pamiętam też, że kie
dy chodziłem do szkoły śred
niej w  Wilnie, w  pierwszych la
tach powojennych, wśród moich 
przyjaciół było kilku Litwinów 
wileńskich. Dla nich Żeligowski 
był wielkim przekleństwem.

Żeligowski chyba zawsze był 
znacznie bardziej znany na Lit
w ie niż w  Polsce. W  Polsce os
tatnio był już prawie zupełnie

Czesław Miłosz 1 litewski 
poeta, poofespr Yale Unlver- 
słty, Tomas Venc!ova, już kil
kakrotnie wypowiadali się na 
tematy polsko .  litewskie. Ich 
„Dialog o W ilnie wydany 
w Paryża w  roku 1970, był 
pierwszą pofwainą publiczną 
rozmową Polaka i Litwina po 
II wojnie światowej. Obaj po
eci zabrali także głos w  spra
w ie konfliktu polsko . litews
kiego na Litwie w  okresie, 
kiedy Litwini pod wodzą S»- 
fudlsu uniezależniali się od 
rioslcwy. Na łamach „Kultury" 
(3/1989) Ven<iova ogłosił 
„List otwarty do Litwinów i 
Polaków na Litwie", Miłosz 
zaś opufcllkpwał artykuł (5/ 
1989) „O  konflikde polsko - 
litewskim". Polski noblista na
pisał tam m.in.: „W ilno jest 
i będzie stolicą Litwy41.

zapomniany, na Litwie nie. A  te
raz jedynym skutkiem wywoły
wania ducha generała Żeligows
kiego będzie to, że jego  nazwi
sko i cała ta sprawa będzie po
nownie spopularyzowana w  Pol
sce, co chyba n ie  leży w  inte
resie państwa litewskiego.

—  Czy w ie pan, że w  Wilnie 
pojawiły się plakaty z  trzema 
nazwiskami: Rlbbentitop, Moło-
tow, Żeligowski?

Tomas Vendova —  Moim zda
niem, to straszne głupstwo sta
wiać te  nazwiska w  jednym rzę
dzie. Przypomina mi to, jak w 
początkach Sajudisu pewien po
lityk porównał publicznie Piłsu
dskiego do Stalina i  Hitlera. U- 
ważałem, że było to skandaliczne 
porównanie, czemu dałem wyraz. 
Powiedziałem i  napisałem, że to 
śmiertelnie obrazi Polaków —  
żadnego innego skutku mieć 
nie może. A  czy obrażanie Po
laków jest potrzebne Litwinom, 
to sprawa sporna, oględnie mó
wiąc. Po drugie, to są postacie 
zupełnie innego rodzaju. Piłsud

ski nigdy nie był totalitarnym 
dyktatorem. Litwini zareagowali 
na moje słowa różnie. A le ja 
już przywykłem, że do moich 
wypowiedzi Litwini- ustosunko
wują się różnie. Uważam jed
nak, że powinienem mówić to, 
co uważam za prawdę, w  każ
dych okolicznościach. I  w każdej 
prasie —  moi rodacy mają mi 
czasem za złe,' że robię to  także 
na łamach prasy polskiej. W ięc 
teraz też powiem, że stawianie w 
jednym rzędzie Ribbentropa, Mo- 
łotowa i  Żeligowskiego jest pi
ramidalnym głupstwem.

—  Co jest najważniejsze w  ca
łej tej sprawie? Symbole?

Czesław Miłosz: —  Tutaj nie 
chodzi o  jakieś polskie prawo 
do Wilna, a  chęć zagrażania Lit
wie. Odmowa Polski —  nieuni
kniona, moim zdaniem —  takie
g o  „bicia się w  piersi14, ma 
przyczyny zupełnie inne. Po 
prostu chodzi- o to, że nie nale
ży  stwarzać sytuacji prawnej o 
licznych konsekwencjach, w  za
kresie Choćby prawa cywilnego.

—  Sądzi pan, te  jedną z ta
kich konsekwencji mogłoby być 
zakwestionowanie prawa włas
ności z lan i wydawanego na 
Wileńszczyźnie w  dwudziestole
cia międzywojennym przez wła
dze polskie?

Czesław Miłosz. —  Tak. Tu 
chodzi o  zwyczajnych ludzi, zwy
kłych obywateli, a nie o  jakieś 
wielkie kwestie prawa między* 
narodowego. Chodzi o sytuację 
życia codziennego. Jeśli Litwa 
wystąpi oficjalnie z żądaniem 
potępienia Żeligowskiego, to żą 
danie takie zasmuci wszystkich 
je j przyjaciół w  Polsce, ponie
waż ono nie prowadzi do nicze
go konkretnego. Wyobraźm y so. 
bie, że  Polska- żąda dziś od Ro
sji, aby uznała za bezprawne 
rodbiory naszego kraju. W yob
raźmy- sobie, że Rosja żąda od 
Francji, aby potępiła Napoleona 
albo od Szwecji, żeby potępiła 
Karola XII.

Tomas Vencłowa: —  Tak się 
zresztą dziwnie składa, że Litwa 
nie prosi Niemców o przeprosi
ny z  powodu aneksji Kłajpedy 
w  1938 roku, chociaż stosunek 
Hitlera do Litwinów był gorszy, 
moim zdaniem, niż stosunek 
władz polskich do Litwinów. 
Jest tak, jak  powiedział Czes
ław Miłosz: nie ma sensu w y
ciąganie z lamusa i odkurzanie 
tych historycznych spraw.

—  Jak to się wszystko skoń
czy? Czy to możliwe, aby spra
wa generała Żeligowskiego unie
możliwiła nam podpisanie trak
tatu państwowego?

Czesław Miłosz: —  Prawdę 
powiedziawszy, nie bardzo to 
wszystko rozumiem. Dla mnie 
wyciągnięcie tej sprawy przez 
Litwinów było zupełną niespo
dzianką. Starałem się od dawna 
działać na rzecz pojednania po-

le chcę być potomkiem „okupanta"
M̂C2y *fliom. niektórych
5 Żeligowskiego
* n* ruj. rozkręca i

'  1 Ptatow*16, ^  ĉiai1 mu-
Ifł.p5«z w j ^ danie p^ępte'
L ^  •bwJnej

Ki e®° z lat dwu-
stuJ€da 

do Oficjalnego 
/ iStr« “nego traktatu
W ą Jest ono

I maTH / T ^ S o w ą  strony
k  Nch samym jedną 

t o ^ P ^ c z y n ,  że ten. 
C? ’ Stronom do.

,Cftczas nie został

k & J* ° ™  Tomas 
^ r°weo raz przywołu-
* ro‘*  u. I0B*idku, tym 

n w,ki*- Nie za-
. ^ t T ^ a ć  ani z wiel- 

- !7 Ulwuf01 1 Jego przy* 
60

w/ îałhoZ1 °Pi°ie na ten 
“  S ®  tylko zazna-

czyć, że chyba jednak myli się 
Cz. Miłosz twierdząc, że głów
ną przyczyną przywoływania 
upiorów przeszłości jest bardzo 
zła sytuacje gospodarcza Litwy, 
że potrzeba podgrzać nastroje i 
odwrócić uwagę od codzien- 
ności. Natomiast ma rację wiel
ki poeta twierdząc, że uznanie 
przez Polskę akcji Żeligowskie
go za okupację może stworzyć 
„sytuację prawną o licznych 
konsekwencjach w  zakresie 
choćby prawa cywilnego". I tu 
dodałbym, że nie tylko prawa 
cywilnego, ale w  ogóle dla obe
cnej sytuacji Polaków na Litwie 
1 naszej tu przyszłości. Jak wia
domo, okupacja —  jest to cza
sowe zajęcie przez siły zbrojne 
państwa wojującego części lub 
całości terytorium przeciwnika i 
ustanowienie tam faktycznej 
władzy. W-raz z zakończeniem 
okupacji w  zasadzie powinien 
się wynieść z  kraju okupowane

go również okupant. Chyba nikt 
z  zamieszkałych od wieków Po
laków na Litwie nie zgodzi się 
z tym, że jego ojciec lub dzia
dek, którzy się tu urodzili, mo
gli kiedyś okupować swoją zie
mię ojczystą, a stąd uważać się 
za okupantów.

Wygląda na to, że potrakto
wanie akcji generała Żeligow
skiego tak, a nie inaczej, po
trzebne jest tym działaczom na 
Litwie, którzy dotychczas nie 
chcą pogodzić się z  faktem, że 
Polacy na Wileńszczyźnie mi er 
szkają od dawna, że nie są cni 
spolonizowanymi w okresie 
międzywojennym Litwinami. Uz
nanie Polaków Litwy za potom
ków okupanta w  rzeczy samej 
miałoby daleko idące konsek
wencje dla polskiej mniejszości 
na Litwie.

Zbigniew BALCEW1CZ

miedzy Polską i Litwą. Bardzo 
mi zależało, aby kwestia pols
kiej mniejszości nie była koś
cią niezgody między naszymi 
krajami i robiłem w  tej spra
w ie co mogłem. Polacy z  W i- 
leńszczyzny mają mi to za złe 
i jestem tam „spalony". Ledwo 
została zażegnana sprawa auto
nomicznego okręgu polskiego w 
Solecznikach, to natychmiast po
jawiła się kolejna tego typu hi
storia —  tym razem ze strony 
litewskiej. Ręce opadają... Prze
cież Polska całkowicie sprzyjała 
poczynaniom litewskiego rządu 
pokomunistycznego i gotowa 
była pójść na daleko idące ustę
pstwa. A le  powiadam: skoro sy
tuacja gospodarcza jest okrop* 
na, szuka się czegokolwiek — 
Polaków, Żydów, starego gene
rała —  dla odwrócenia uwagi. 
N ie  wiem, jak to się wszystko 
skończy.

Tomas Vendova: —  Sądzę, że 
w  końcu traktat będzie jednak
podpisany. (...) Litwa musi
zdawać sobie sprawę, że
w  sprawie W ilna po prostu 
zwyciężyła. Mamy to wielkie 
zwydęstwo —  W ilno jest przy
znane Litwie i ta sprawa jest 
załatwiona chyba na zawsze, 
mam nadzieję. Gdyby przecię
tny Litwin to rozumiał, mniej 
byłby skłonny do jątrzenia, do 
przeciwstawiania się sąsiadom.
Pan Stanisław Stomma w  pew
nym wywiadzie dla czasopisma 
litewskiego powiedział, że Litwa 
miała dwa wielkie zwycięstwa 
w  X X  wieku. Przede wszy
stkim została uznana jako pań
stwo niepodległe, jako osobo
wość etniczna i  państwowa —  
na co w  początkach X X  wieku 
wcale się nie zanosiło. I po 
drugie, w  końcu otrzymała sto
licę, na co też nie zanosiło się 
przez w iele dziesięcioleci. Ja* 
koś nie zdajemy sobie sprawy z

tego, że zwycięstwo jest po na* 
szej stronie i że w takiej sytua
cji moglibyśmy sobie pozwolić 
na wielkoduszność.

Czesław Miłosz; —  Nie rozu-, 
miem, jak Litwa może wysuwać 
takie jątrzące żądania, kiedy os
tatecznie prowadzi to do pod
ważania praw Litwinów do W il
na. Polska pogodziła się z tym 
stanem, uznała prawo Litwy do 
Wilna i nie robi żadnych wy
siłków w kierunku rewizji gra
nic. A  przecież, powiedzmy so
bie szczerze, że to wielkie zwy
cięstwo, o  którym mówił Venc- 
iova, jest oparte na bardzo słu
sznych podstawach legalnych. 
W ilno było miastem polsko-ży
dowskim, Hitler wymordował 
Żydów, Stalin spowodował exo- 
dus Polaków z  Wilna. Wszy
stko to nastąpiło na skutek pak
tu Ribbentrop— Mołotow. Czyli 
lepiej nie budzić upiorów prze
szłości, bo można obudzić upio
ry dotyczące podstaw tego, że 
W ilno jest dzisiaj stolicą Litwy.

Tomas V e n d o va : —  Cały
świat, z Polską włącznie, musi 
przekonywać Litwinów, że W il
no należy do Litwy. Moim zda
niem to jest trochę naiwne. 
Mnie nie trzeba przekonywać, 
jestem w  stu procentach pewien,1 
że W ilno jest litewskie i njjkt 
go nie odbierze. N ie odczuwam 
z tego powodu żadnego strachu 
i nawet sprawia mi przyjemność 
dzielić się Wiłnem z  innymi. 
Tak jak Paryż należy nie tylko 
do Francuzów, ale do całego 
świata, tak w  pewnym sensie i 
WHno należy nie tylko —  cho
ciaż w  pierwszej kolejności — 
do Litwinów, ale także do Pola
ków, Białorusinów i  Żydów, a 
w  konsekwencji do całego świa
ta. To jest wspaniała rzecz dla 
każdego miasta.

, ,Rzeczpofipolaa" 
z  dn. 29 czerwca 1993 r.

NtC/zyg

Panie i Panowie!
W ASZE  CŻEKł INWESTYCYJNE, 
S TA R A N IA  „E N E R G O LITY ",

W ĄSZE AKCJE I DYW IDENDY!

„ENERGOUTA" W  DALSZYM 
CIĄGU ZWIĘKSZA 

KAP ITAŁ  ZAKŁADOW Y 

Po zarejestrowaniu swego folde
ru w  Litewskiej Komisji Papie
rów Wartośdowych „Energollta" 
kontynuuje subskrypcję akcji.
„Energollta44 zainwestowała już 
swoje środki w  19 prywatyzowa
nych przedsiębiorstw przemysło
wych, budowlanych 1 komercyj
nych republlld.

Nasza dewiźa: 
niedużo, ale dobrze!

Akcje „Energojity" 
sprzedaje się: wyłącznie* za 
czeki inwestycyjne; za 
czeki inwestycyjne i  pie
niądze: tylko za pieniądze. 
Cena nominalna akcji' —  
5 Lt, sprzedaży —  5,5 Lt. 
Nasze konto inw. 710204, 
bank „Hennis", 
kod 260101730

KONSULTANCI I  AGENCI
„ENERGOUTY" W WILNIE:

Adres T«Ł

Zalgirio 90— 530 73-35-26
Lukliklti 5—411 22-48-61
Algirdo 19— 402 63-22-09
Raugyklos 13— 108 26-25-62
Basanavlćlau8 29a— 34 65-01-61
Bananaylćlaua 29a— 55 65-00-60
Zalgirio 90—321 73-25-43

usługDo Pańskich 
nasi agend: 
Vllnius:
76-66-92, 42-13-70; 
74-23-25, 22-01-44 
Alytus:
3-77-36; 3-42-51; 
6-06-94; 6-96-17;
5-42-85; 6-03-84;
6-92-92; 5-42-85 
Anykśćiai:
5-25-21; 5-27-79;
5-12-45
Bir&tonas:
5-66-31
Druskinlnkai:
5-53-17
Elektrenai:
3-67-87
Ignalina:
5-14-74;
5-37-84; 5-22-45 
Jonava:
5-23-06; 5-35-94 
Kaiśładorys: 
5-15-62; 5-27-00

Kaunas:
20-92-21; 73-64-62 
Kćdaińlai:
3-91-44; 5-05-39; 
5-36-10; 5-32-07;
3-92-71 
Klaipóda:
1-19-19; 5-80-05; 
5-61-17; 5-67-63; 
9-82-74 
Lazdijai:
5-13-21; 5-72-61;
5-82-65; 4-36-98 
Molótai:
4-47-19; 4-44-11 
Panevóżys:
6-86-75; 6-57-29; 
6-13-87; 6-40-10 
Prienai:
1-56-18
1 itadvlliśkis:
5-22-45; 5-64-56 
.Salćininkai:
5-19-13; 5-17-48

■ Sirvintos:
5-13-49; 4-77-40;

5-12-64 
Svenćionys: 
5-27-14; 5-18-38; 
5-10-53; 3-14-43 
Trakai:
5-11-06; 3-67-87;
6-57-50 
Ukmórgć:
5-20-31
Varóna:
5-28-21; 5-72-61; 
5-12-50; 5-31-64 
Vlsaginas: 
3-21-65; 3-47-60 
Zarasai:
5.11-34; 5-29-23; 
3-10.62; 5-21-11 
Ponadto 
akcje
„Energolity" 
sprzedaje się 
w sali operacyjnej 
Wileńskiej 
Poczty Głównej 
od godz. 10 do 19 

(Zam. 2328)
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Wielkie doświadczenie

Najdogodniejsze warunki 
wymiany

Firma pomoże 

wymienić dobre mieszkanie 

lub lokal, nadaftncy się do 

na kilka mieszkań I otrzym

DOMUS
OPTIMA

H a n d e l n ie ru c h o m o ś c ia m i

w centrum
Iziałalnosci komercyjnej, 

c dopłatę.

Zwracajcie się ą przekonacie się !
Vilnius,A.Jakśto (hy/a Komujńiiu) 8/10 ni. 8, tel.: 22- 33- 61, 22-32-26.

T e l e w i z j a
CZWARTEK. 15 LIPCA 

LTV

7.30 — Wiadomości ze świata.
8.30 — Serial „Śąsiedzi" (ang.), 
8.55—9.50 —  Program dla dzie-

, ci* 18.00 —  Wiadomości. 18.10 — 
Dla dzieci. 18.50 — Wiadomości 
(ras.). 19.00 -g| Dziennik BBC. 
19.30, —  Okno. 20.00 7-  Magazyn 
wideomody, 20.25 —  W , 60 ro
cznicę lotu Dariusa i Girenasa. 
W  przerwie 6 21.00 • — PaiK)ra
ma. 21.55 —  Amerykański kjry-. 
minął „Miasteczko Twean Peak?'\ 
22.45 —  Po kolacji, ( 23.15. -̂7 
Dziennik wieczorny.

Tele-3

11.00 —  Country musie. 11.05
— Film „Skłamawszy raz" (R).
12.30 — Country musie. 13.00 — 
CNN News, 14.00 —  AIDS. A- 
ware New York-City ta Crisis.
15.00 —  Glorious Colour. 15.30 
-r- A  taste of Japan. 16.00 — 
M TV musie. 17.00 —  Animation.
18.00 —  The głobal Family. 1-8.30
—  Natural causes: A  taste for 
Crowds. 19.00 Wieści (R). 
19.25 —  Serial „Santa Barbara". 
{RU 20.15 *.— .W  świecie sportu 
samochodowego, i  motorowego 
(R). 20.45 —  Informacja Tele-3. 
2ł'.Q0 i—''film -„M en at Work", 
(komedia). 23.40 —  M TV musie.
24.00 —  The Coral Rfeet: A  Cól- 
teetfre Skeleton. 0.30 — Held in 
Trust.

Warszawa

13.00 —- Wiadomośęi. 13.10 —  
Program dnia. 13.15 —  „Klub 
Parardise" (12) serial prodi 
ang. 14.15 7— „Dziś przed nami 
roztocze" —  film dok. 15.30 — 
„Cudowne podróże" —  film 
przyrodniczy prod. ang. 15.50
— „M ałpy" (6) —  serial przy
rodniczy prod. australijskiej. 
16.15 — Kino wakacyjne: „Ksią
żę Duckula" —  serial. 17.05 —  
Teleferie: „Gdzie jest skarb?". 
17.50 —  Muzyczna Jedynka.
18.00 —  Teleezpress. 18.20 — 
„Muzy pod gruszą" —  maga
zyn kulturalno _ artystyczny.
19.00 —  „Największe wydarze
nia XX  wieku": „Kennedy. A- 
merykańska legenda" (1) —  se
rial dok. prod. franc. 19.30 —  
„Muzy pod gruszą" (Cd.). 20.00
—  Wieczorynka. 20.30 —  W ia
domości. 21.15 —  „KM> Paradi- 
se“ (12) —  serial prod. ang. 
22.10 — Tylko w  Jedynce. 22.55
— Przeboje Duke'a Ellingtona. 
23.45 —  Wiadomości gospodar-

• cze. 0.05 — Muzyczna Jedynka. 
0.10 —  „Andrzej Banach" _— 
film dok. 0.45 —  Gorąca linia. 
0.55 — W iech na dobranoc. . 1.00
—  v.Nowy Jork —  czwarta , ra
no" —  komedia prod. polskiej. 
2.3Ó —  To lubię. 3,00 -r  ,k on 
trakt Kallenbacha" (3) —- serial, 
prod , niemiecko _ włoskiej. •

Ostankino

4.55 Program. 5.00 — "Dzie
nnik. 5.20 —  Gimnastyka porań, 
na. 5.30 —  Ftoranek. 7.45 —  Fir
ma gwarantuje. 8.00 —  Dzien
nik. 8.201—» Popatrz, posłuchaj... 
8.40 —  Film fab. , Po prostu Ma. 
ria". 9.30 — Film n.-p. 10.20 —  
Film fab. A becad ło  miłości".
10.50 —  Ekspres prasowy. 11.00
—  Wiadomości. 11.20 —  Film 
fab.i „Gość z  przyszłości" Ode. 3. 
12.25 —  Film fab. „Droga heroi
ny". 13,45 — Fiim anim.. 14.00
—  Dziennik. 14.25 —H Rozmaito
ści. 15.10 —  Notes. 15.15 —  Film 
ańim. „Pszczółka Maja". 15.40 —- 
Wolnośę... Poste restante. 16.00
—  Rozmowy z biskupem Wasili
jem. 16.15 —  Dżem. 16.45 —  Jak 
osiągnąć sukces. 17.00 —  W ia
domości. 17.25 -n- Do lat 16 i 
więcej. 18.05 —  O pogodzie.
18.10 —  Film fab. „Po, prostu 
Maria". 16.55 *  Spotkanie. 19.40 
■—  Dobranoc, dzieci. 19.55 —  Re
klama. 20.00 —  Dziennik. 20.35
—  ProgTam. 20.40 —  Loto „M i
lion". 21.10 —▼■ Film fab. „Duża 
rodzina". 23,00 —- Dziennik. 
23.20 — . „Ścieżka dźw igow a".

. 23.50 —  Ekspres prasowy. 24.00
— Film n.-p%

PIĄTEK, 16 UPCA 

LTV.

7.30, —  Wiadomości ze świata.
8.30 —  Serial T V  .Przekonywa, 
cze" (ang.). 9.20— 10.05 —  Prog
ram dla dzieci. 18.00 —  Dziennik.
18.10 —  Program dla dzieci.
18.50 —  Wiadomości (ros.). 19.00
—  Dziennik BBC. 19.30 —  Studio 
katolickie. 20.00 —  Serial TV  
„Ulica E". 20.25 —  Najśmiesz
niejsi ludzie Ameryki. 20.55 —  
Reklama. 21.00 —  Panorama.
21.30 —  Serial T V  „Przekony- 
wacze". 22.20 —  A leja Wolno
ści. 22.40 —  Gra T V  „Pół na 
pół". 23.15 —  Dziennik wieczor
ny. 23.30— 0.15 —- Studio MT.

Tele-3

11.00 —  Musie. 11.05 —  Film 
„Santa Barbara" {R). 11.55 —
Country musie. 12.00 —  CNN 
News. 13.00 —  Animation. 14.06 
— ' Doctors and patients. 14.30

F irm a
O R G AN IZU JE  

PODRÓŻE KO M ERCYJNE :

—  D O  T O R U N IA  1 oko lic  autokarem;

■— DO  W ĘG IER  autokarem;

*— DO M O S K W Y  pociągiem  na 2 dni z  n o c le ta J j 

In form acja: V lln ius, te l. 44-15-55 od  godz. 9 do i>|
(Zam. 2331)

PODZIĘKOWANIE 

Serdeczne podziękowanie ko
chanemu księdzu DARIUSZOWI 
STAŃCZYKOWI za niezapom
niane chwile pielgrzymki.

Plelgrzymi-rowerzyścl

—  Healthy Hearts. 15.00 —■ Tal- 
kjng pictures. 15.30 ,—  The 
roux brothers patisserię. 16.00
—  M TV  musie. 16.55 —  Film 
W . Disneya •(R). 17-45 — M TV 
musie. 18.00 —  The horse in 
sport.* 19.00 .—f- Nowości (R). 
19.25 —  „Santa Barbara" (R). 
20.15 —  Country musie. 20.30
—  W s tęp ‘do antropblogii. Film 
dok. 21.00 —  - A . A i 21.30 —  
Filin „The Witches of eastwick". 
23.20 ■— M TV ’S greatest hits.
24.00 —  Clłve Badcet: the art 
o f horror. 0.30 —- James Brown: 
the man,‘ the musie and the 
message.-' <

'Warszawa

13.00 —  Wiadomości, 13.10 —  
Program dnia. 13,15 "—  „Prosta
czkowie za granicą" —  film fab. 
prod. amerykańsko - niemieckiej. 
14.45—16:15 —  Jedynka w dię^ 
pogodę —  obok nas. -16.15 *, ~  
Kintf wakacyjne: „Książę Ducku. 
la" serial. J7.05 —  ^,KoIoxo^ 
We. lato" wakacyjny maga- 
zyfr dla dzieci. 17̂ 50 —  Muzycz
na Jedynka. 18.00 .—  Teleer- 
press. 18.20 —  „Gra o  klasę" —  
magazyn wakacyjny. 19.00 — 
„Randka w ciemno" —  zabawa 
ąuizowa. 19.45 —  „Zlilu Guli 
na wakacjach" —  program saty. 
ryczny. 20.00 —  Wieczorynkę.
20.30 —  Wiadołnońd. 21.15 — 
„Cztery małe kobietki" (2) —  se
rial obycz. prod. włoskiej. 23.00
—  Reportaż. 23.25 —- „Moskie
wski blues" reportaż. 23.45 

.— Wiadomości. 24.00 — Muzy
czna* Jedynka: 0.05 —  Gofąća 
linfa. 0.15 —  „W ojna secesyj
na" (7) —  serial dok, prod. USA. 
1 . 3 0 „Nieuchwytny gang" (3)
— serial sensac. prod. franc. 2.45
—  Program rozrywkowy. 3.00 —  
'Zmienni c y " ^ )  —  serial • TP.

Ostankino

i 4 . 5 5 Program. 5.00. —  -Dzie
nnik. 5.20 -T-- Gimnastyka. porań, 
na. 5.30 Poranek. 7.45 — Fir
ma gwarantuje. 8.00 —\  W iado
mości. 8120 —  Film fab. „Lekkie 
kroki", 10-00--—  Klub podróż
ników. 10.50 —  Ekspres praso
wy. 11,00,—.  JWiŁdomości. 11.20
—  Spektakl dla dzieci. 12.15 —  
Film fab. ,-.Drobnostki życia". 
Ode. 3— 4.-13.15 —  Film anim.
14.00 —  Dziennik. 14.25 —
Brydż.'i’430 —  Biznes. 15.05 — ' 
FHm ańim. ^Pszczółka Maja".
15.30 —  ^boW. 17.00 —  Wiado
mości. 17.20 —  Międzypaństwo
wy kanał Ostankino. 17.40 —  O 
pogodzie. -17.45- — Człowiek i

S tale p o  w ysok ie j ce 
n ie

SK U PU JE M Y 
C ZE K I IN W E S T Y C Y J N E .

R ozliczam y się  litami. 

Zw racać się: V iln ius,
Sopeno 5/24— 1, tel. 83-92- 
95.

(Zam. 2323)

SK U PU JE M Y  

czek i Inw estycy jn e .

Zw racać s ię : V lln lus, 
Juozapavlćiaus 10. a. gab. 
101, te l. 35-31-24, Zlrmu- 
nu 139a —  gab. 314, teL 
77-73-07 w  dniach pracy  
od  godz. 8 do  18.

(Zam. 2315)

. SK U PU JE M Y  
r w lT  ir .-  -,svrv..-

(ta le  w ed łu g  dobrego  kur
su C Z E K I ' IN W E S T Y C Y J 
N E . P łacim y w  litach.

V lln lu s, N a u jo jl V lln la , 
Pergalćs 33A , teL  87-28-79.

(Zam. 2311)

Ekrany
yiLNIUS —  „Policja" J  

muraj" (USA, przygodowy
12.30, 14.30. 16.30, 18.30.< 

AUSRA —  „Trzej r q 9
mężczyżni (Indie, 2 serie)
12.30. 17.30, 2030. „C li 
spektorze!" (J u gos ła w ii 
diai) —  o 10.30. 15.30;

HERGALE — „s|
broń 3" (USA) o godz, ii 
16, 18.15, 20.30. Od 16 do 
lipca — „Powrót S  
(USA) o 13, 15.30, 18. 20^—

i I
Po wysokie] cenie l i i !

SKUPUJEMY ■  
czeki lnwestycyJa^^H 

rozliczamy się od razi. B  

Zwracać się: VllnUu, j H
, lei. 22-31-71. »

.

sinsklo 1/8, tel.

(Zam. 228i) B j

DROGO SKUPUJEMY

czeki inwestycyjną^ 
rozliczamy się od razi, 1 
Zwracać się: yilntaą 

nlnes fi, tfel. 22-10-24. ’ ■
(Zam. 22q H

UDZIELAM KONSULTAC|| 
w  sprawie sprzedały , 

palladu. h

Vilnlus, tel. 64-12-95, 04-tt I  
wieczorem: 64-20-12. I

(Zam. 221 I

PO  WYSOKIEJ CENIE 
skupujemy czeki Inwestycyjne 

na Wileńszczyźnie.
Zwracać. się: yilnlus, Kaivarl- 

)u 62 (naprzeciw rynku), tel. 73- 
21.72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2288)

KUPUJEMY 
naturalne Włosy o długości co 

najmniej 28 cm, n ie poddawane 
działaniu środków chemicznych.
'  'Zwracać się: Vilnlusf tel. 61- 
46-18 od godz. 8 do 14L'.><;.

(Zam. 2330)

C E N T R U M  S Z K O L E N IA  
K IE R O W C Ó W  

organ izu je  kursy k ie row ców .
Zw racać się: V iln ius, tel. 

45-76-58. (Zam. 2329) .

prawo. 18.15 —  Wagon 03T18.45
—  Pole cudów. 19.40 —  Dobra- 

• noc, dzieci. 19.55 ̂ —  Reklama.
20.00 —  Dziehnik^ 20.40 —  Czło. 
wiek tygodnia. 20.55 —  W  klu
bie detektywów. FHm fab. 21.55 

Biuro polityczne. 22.30 -r- 
Program X. -23.20 Autoshow. 
23.30 — Program rozrywkowy. 

Podczas przerwy —  Dziennik. 0.35
—  Ekspres prasowy. 0.45 —  Pro. 
g r a m . s p o r t o w y --

Kalendarium
* Czwartek (15.VH) jest I 

dniem 1993 r. Do końca rob 
'dni.

* Znak Zodiaku — Rak,
: * Imieniny: Brunona, E? |
Henryka, Włodzimierza*

*  Wschód Słońca —  SM 
chód 21.47. Długość gu 
godz. -45 min.-

Pogoda
Litewska Służba Hydrom*# ■ 

logiczna przewiduje na U l I  
zachmurzenie z przejaśnieć 

krótkotrwałe opady, 
chochli, umiarkowany. } I
tura w  dzień 18—23 stopo* I  

W  ciągu następny™ 
dni krótkotrwałe opady. I
ratura w nocy 10— 15, w |  
20—25 stopni.

Dyżurni wydania:

Jadwiga PODMOSTKO/ 
Zbigniew MARKOWICZ. 
Krystyna BOGDANOW**J 
Krystyna RUCZYTŚISKA," ' 
Marian BOGDZIUN

KURIER
Wileński

I Dziennik społeczno-polityczny 
l Sejmu i  Rządu Republiki Litew- 
I sklej. Ukazuje się od 1 lipca 

1953 r.

N a s z  a d r e s :
Lalsv6s pr. 60,
2044, Vilnius 

Lletuyos Respubilka

Kod 07218 
Cena 10 ct 
W  Polsce —  1000 zL 
Zam. 2176
Nr rejestracji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo ,3pauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyld, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, łyd a  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i  komunikacji
—  42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlcki —  52-780, śwlędańskl —  44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, styllśd —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCBW**|

Usługi XERO —  powldanłe 
nych dokumentów —  pr. Ia K ^ J  
11 piętro, pokój 11 OZ Czynne 
do 17.00 w  dniach pracy, teL 42-

Biuro ogłoszeń 1 reklamy —  Pr' ^  
sv*s 60, 11 piętro, pokój nr r 
lelon — 42-69-63.


